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cena 3 "om Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Łódzki 


Dziennik polityczny. społeczny I literacki. 


Piątek, dnia 27 czerwca 1913 1 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej Ne 87. 

Interesowani do redakcji zgłaszać 6 mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer* Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, | 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


“Za odnoszenie do domu tub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Cena 
włersz lub- 


Telefonu Nż 253, 


ogłoszeńn |-sza strona 50 kop. za 
jago miejsce, nadesłane $0 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop.. Drobno ogłoszenia lila kop. za wyrax 


Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k., 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


zwycz. 12 k. za wiersa 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów aus wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „ P rómień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w TĘ Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
paS PRANE przyjmowania <ułożcowa Nasita RE Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi I S-ka 
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przy ul. Spacerowej Nr. 15. 


Godziny “biurowe od 9—1 pa potudniom:i-odi3—5 
po Soldal Kasy wekslowe otwarte będą etz 9—2 bez przerwy. 
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IWerszewa, Marszałkowska 104, tel. 88-66. 


>». Przechowywanie mebli 


w składach własnych z udzie- 
laniem pożyczek, opakowa- 
nia i ianen 


m Lokal 


Ni fabrykanta moskiewskiego. Z a zwracać się: Hotel „Savoy“ 
' do p. E. P. Sz, 2497—2 


Potrzebny 


na pomieszczenie g 
wielkiego 


Jeżeli zalecamy, to 
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Ządać wszędzie! Sklad SBc Pańska 39. 


TELEFON 11-15, 


KALENDARZYK. 
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Piątek, 27 czerwca 1913 r. 
Dziś: Władysława «Kr. Weg. 
„Jutro: Leona II P. W, 
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M PRYSZĆ 
z OPALEŃIZNĘ, | 
WAI 


- „CZER% ONOS TWARZY | 
1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


PASTAPoT WARZY) 
JANA "NIWIŃŚKIEGO.: `. Onegdaj, jak to już donosiliśmy 


| j z 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO uj oJOTAJSZy „Kurjerze”, -Duma 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- © uchwaliła projekt samorządu dla 
DUJE SIĘ No 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. | Królestwa Polskiego. 


SPRZEDAŻ i wAsTekaci SKLA DACH APTECZNYCH 
t RFUMERJACH. *Przytaczaliśmy wczoraj w stresz- 
s : czeniu mowy niektórych posłów, w 
uzupełnieniu nadmienimy, że. poseł 
łódzki Bomasz wskazywał, iż w Ło- 


Po uchwaleniu 


Drials ar numer składa 
się z 8 kolumn. 


“o języku w samorządzie. 


wadzi 
„lecz wyjaśnienia ustne 


dzi, ze znaczną ilością ludności ży- 
dowskiej, na 108 radnych będzie tyl- 
ko 12 żydów i to w chwili obecnej, 
kiedy'w Polsce rozwija się bojkot 
antiżydowski. ' Mówca protestował 
przeciwko ograniczeniu praw żydów 
i żądał dla nich jednakowych praw 
z polakami, zarówno do samorządu 
miejskiego jak i stanowienia o sobie. 
Poseł warszawski Jagiełło dowo- 
dził, że projekt odsuwa zupełnie od 
samorządu miejskiego robotników, 
podczas gdy są oni najwięcej zainte- 
resowani"w gospodarce miejskiej. 
~ Uchwalony onegdaj przez Dumę 
projekt samorządu przedstawia się 
jak następuje: 
Jak wiadomo, podstawą projektu 


jest — zgodnie z uchwałą rady pań- 


stwa — ustawa rosyjska z r. 1892. 


- Rada państwa wniosła do niej drugo- 


rzędne poprawki i jedną zasadniczą: 
Komisja 
wrócił, 


Dumy, do której projekt: 


wziąwszy za podstawę ustawę Z ro- 


ku 1892, zmodyfikowała ją jednak 
nieco co do cenzusu i co do języka. 
Taki projekt poszedł pod obrady 


‘plenum Dumy. 


Koło polskie wniosło na plenum 


„trzy poprawki: Jedną do art. 25, któ- 


ry stanowił, że przedstawiciele wy- 
znania prawosławnego w radach 
miejskich mogą być mianowani przez 
władzę djecezjalną. Koło proponowa- 
ło bądź całkowite usunięcie oma- 
wianego ustępu, bądź  zaznacze- 
je, że przedstawiciele wszystkich 
yznań chrześcjańskich mogą być 
mianowani przez swe władze djece- 
zjalne. 

Następnie Koło wniosło dwie po- 


sb 


prawki do artykułu 81. 
„Mianowicie w drugim ustępie te- 


go artykułu powiedziano, . że na Za- 
pytania, prośby it. d., nadesłane w 
języku polskim, rady miejskie na 


żądanie petentów odpowiadają rów- 


nież po-polsku. Koło proponowało 


„wykreślenie słów: „na żądanie peten- 
tów“, 


samor ządu. ła ustępu -4' tego- artykułu. Wstęp 


Trzecia Sna Kola dotyczy- 


ten orzekał, że przewodniczący pro- 
obrady w języku rosyjskim, 
mogą być 
udzielane także w: języku polskim, 
przyczem przewodniczący na żądanie 
obowiązany jest zakomunikować po 
rosyjsku treść wygłószonego przemó- 
wienia lub oświadczenia, Koło pro- 
ponowało przywrócenie pierwotnego 


ustępu 7 tegoż artykułu 31, 
cą, że w 8 miastach gub. suwalskiej 


brzmienia w redakcji MSR 
t.j, że „wyjaśnienia ustne w radach 
i zarządach miejskich odbywają się, 
wedlug życzenia mówcy, po polsku 
lub po rosyjsku“. 

Wszystkie te poprawki, jak wy- 
nika ze sprawozdań telegraficznych, 
Duma odrzuciła, również jak popraw- 
ki, dotyczące praw żydów, cztero 
przymiotnikowego głosowania it d. 

Natomiast przyjęto poprawkę po- 
sła suwalskiego, ks. Łaukaitisa i Ale- 
ksiejewa (działających razem), do 
brzmią - 


(Władysławowie, Szakach,  Kalwarji, 
Marjampolu, Prenach, Sejnach, Woł- 
kowyszkach i Wierzbołowie), „za- 
miast polskiego, dopuszczone jest 
używanie języka litewskiego*. Po- 
przednio, według uchwały komisji 
Dumy, używanie obu języków, pol- 
skiego lub litewskiego, pozostawiono 
do uznania radnego. Obecnie w samo- 
rządzie w gub. suwalskiej mają być 
dwa tylko języki uprawnione: rosyj” 
ski i litewski. Język olski wyrugo- 
wano, 

Tak się przedstawia uchwalony 
onegdaj projekt samorządu. Jak wi- 
dzimy, plenum Dumy pozostawiło w 
całości redakcję komisji dumskiej. 

Wprowadzono tylko jedną, ale 
bardzo dotkliwą dla nas, zasadniczo 
i praktycznie niemożliwą do przyję- 
cia zmianę co do języka w gub su- 
walskiej. 

Zmiana ta przeszła 130 głosami 
przeciw 102. Gdyby postępowcy głó- 
sowali przeciw niej, t. j. stali twardo 
przy równouprawnieniu ludności auto- 
chtonicznej, to poprawka Łaukajtisa 
—Aleksiejewa nie „rzeszłaby. 

Dalsze stadja prawodawcze pro- 
jektu będą następujące: 

Musi on być odesłany do Rady 
państwa, ponieważ zawiera zmiany, 
Rada może uchwalić bądź przekaza- 


„ie go komisji pojednawczej, bądź 


rozważenie na swych posiedzeniach 


„plenarnych. 


Procedura pierwsza uprościłaby 
ogromnie, oczywiście w sensie tor- 


'malnym jedynie, całą sprawą. Taka 


wszakże lub inna, uchwała komisji 
musi być zatwierdzona jeszcze przez 
obie pełne izby. Ponieważ zaś zam- 
knięcie posiedzeń Dumy jest zapo- 
wiedziane na najbliższe dni, więc u- 
chwalenie projektu, przy tej nawet 
procedurze, przed latem byłoby wiet 
ce wątpliwe, 


2. 


Procedura druga przewleka, rzeoz 
prosta, sprawę bardzo znacznie, 

Tymczasem informacje telegra- 
ficzne zapewniają, że ę wyborze ko- 
misji pojednawczej niema mowy, i że 
prezes Rady państwa zamierza po- 
stawić projekt ma porządku dzień- 
aym plenum izby. Zapowiada to zwie- 
kę bardzo znaczną, 

Co do meritum jegt jeszcze gorzej. 

Punktem eiężkości różniey zdań 
między Dumą a Radą jest, jak wia- 
domo, sprawa języka w obradach rad 
i zarządów miejskich. Rada państwa 
na posiedzeniu z dn. 17 kwietnia r, b. 
uchwaliła wyłączne używanie języka 
rosyjskiego większością 88, przeciw 
40, ewentualnie 74, przeciw 58 (po- 
prawki Bobrińskiego i Stiszińskiego). 
Była to większość liczebnie znaczna. 
Czy ona zmieni teraz swój poglad, 
czy zejdzie ze stanowiska, podykto- 
wanego skrajnym nacjonalizmem, czy 
znajdzie się tam jakiś głos zastane- 
wienia i pohamowania? 

Wobec tego zasadniczego pytania 
wszystkie inne różnice zdań między 
abu ciałami prawodawczemi schodzą 
na plan drugi, lubo same w sobie 
nie są pozbawione poważnego zna- 
czenia, jak sprawa cenzusu i dozoru 
administracji. Polakom przybywa nad- 
to nowe zadanie zmienienia uchwały 
Dumy co do gub, suwalskiej. 

Takie jest położenie rzeczy po 
onegdajszej uchwale Dumy. 


Pogłoski i nastroje. 


"W Dumie państwowej kursują 
pogłoski sensacyjne, lecz rozmaite 
zbijające jedna drugą. 

Przedewszystkiem, w niedalekiej 
przyszłości nastąpi zniesienie stanów 
wyjątkowych, a w tym samym cza- 
sie, lecz już na podstawie wiadomo- 
ści z innego źródła, komunikują, ja- 
koby gdzieś zasiadała jakaś komisja 
tajemnicza, która zatrudniona est 
przejrzeniem Ustaw Zasadniczych w 
gelu powrotu do starego, ustroju a 
przybajmniej do stworzenia Dumy w 
Btylu Bułygina, 

Najwidoczniej pogłoski te jedna 
drugą wykluczają, ponieważ. trudno 
sobie wyobrazić, ażeby stronnicy po- 
wrotu do starego porządku zdecydo- 
_ wani byli znieść stany wyjątkowe. 


Gusiew»Orenburskij. 
CYFRA. 

Zaledwie pociąg wyruszył ze sta- 
cji, zawiązała się w wagonie ożywio- 
na rozmowa, 

Młodziutka wesoła dama mówiła 
do starej, poważnej matrony poś- 

iesznie i z nieukrywaną rado- 
cią: 

— Droga Anno _Andrejewno... 
_ Było bardzo wesoło... bawiliśmy się 
: doskonale! Oo-za szkoda, że pani 
uie przyszłą. 

atrona odrzekła, 
się papierosem: 

— Niemożliwe, aniolkul., Znasz 
przecież mego mężulka, nie odejdzie 
od butelki za nic w Świecie. 

Machnęła niedbale ręką i-puści- 
ła kłęb dymu. ti 

— Ah, coo za szkoda, ogromna 
szkodał.. — terkotała dalej dama, — 
niechże pani wyobrazi sobie! Był 
iwan Piotrowicz z żoną,.. Elżbieta 
sipownsa z córkami,,. 

— A Filipowicz też przyszedł? 

— A jakże! Obaj przyszli... Iwan 
Krysztofowicz przyszedł nawet wprost 
z departamentu!  Spędziliśmy wie- 
ezór doskonale! 

Nastąpił szczegółowy opis „ża- 
bawy.* Chociaż turkot kół ' zagłuszał 
całe zdania, jednak dolatujące do 


mnie oddzielne irazesy pozwalały mi 
odtworzać w wyobraźni całą scenę. 


zaciągnąwszy 


Widziałem, jak na jawie, zacnych oj- 
ców rodziny, rżnących w wista przy 


- departamentu i znajomych, 


Ale 60 naicharakterystyczniejsze w 
obecnym nastroju chwili, że w tym 
czasie gdy pogłoski o zniesieniu sta- 
nów wyjątkowych spotykają się z 
uśmiechami. sceptycznymi,—pogłoski 
o pracach komisji tajemniczej znaj- 
duja posłuch, a nawet wierzą w nie. 
Lecz, jak mówią posłowie, zwracają na 
te pogłoski uwagę i inne okoliczności. 
Otóż podług jednej pogłoski 
stronnikiem zniesienia stanów wyjąt- 
kowych jest prezes ministrów Ko- 
kowcew, a druga nogłoska, pocho- 
dząca ze sfer nacjonalistycznych,. ka- 
tegorycznie twierdzi że stara się o 
zniesienie stanów wyjątkowych mi- 
nister spraw wewnętrznych, s Ko- 
kowcew uważa, że zniesienie stanów 
wyjątkowych byłoby przedwczesne. 
W Dumie państwowej posłowia 
twierdzą, że pogłoska e pracach ko- 
misji tajemniczej jest * tendencyjną, 
chodzi mianowicie o to, by w spo- 
łeczeństwie podkopać zaufanie | po- 
wagę Kokowcowa, a podnieść suto- 
rytet Makłąkowa. 
Najwidoczniej, — wnioskują po- 
słowie — tarcia w sferach minister- 
jalnych do najwyższego stopnia zao- 
strzyły sią, i przeciwnicy prezesa 
rady ministrów zaczynają w swych 
iotrygach pokładać wielkie nadzieje. 
Obecnie powtórzyło się ta samo, 
Otóż ta zwykła ankieta ministerjum 
spraw wewnętrznych, dała — jak 
twierdzą posłowie powód do puszcze- 
nia pogłosek o zamiarze rządu gu- 
panog zniesienia stanów wyjątko- 
wych. ~ 
Co się zaś tyczy pogłosak o znie- 
sieniu stanów wyjątkowych, posło- 
wie w następujący sposób tłumaczą 
ich genezą. KI 
tok rocznie, mniej więcej w tym 
czasie, w przedzień' odnowienia - sta- 
nów wyjątkowych ministerjum spraw 
wewnętrznych zwraca się do guber- 
natorów z zapytaniem o stanie rze- 
czy w ich gubernjach i o tem, czy 
znajdują za możliwe utrzymać porzą- 
dek w swych guberniach wrazie znie- 
sienia nadzwyczajnej, lub wzmoonio- 
nej ochrony. 


(iwwercja Uleracta 2 Tieman. 


W nr 80 czasopisma urzędowego 
»„Prawifielstwennyj Wiestnik* ogło- 
szóno tekt zawartej między rządami 
rosyjskim a niemieckim konwencji lH- 
terącko-artystycznej. 
Według tej umowy, autorom .z 
państw w ciągu dziesięciu lat 
dzieła oryginalnego 


obu 
od ogłoszenia 


zielonym stoliku, słyszałem wypo- 
wiądane z głębokim rozmysłem zda- 
nia: pas l... bez siedmiu l... pik I... itd. 

~ — Ach, droga pani — paplała 
dama, — Iwan Krysztofowicz żegna- 
jąc się, poklepał mego męża po Tá- 
mieniu... Napewno będzie podwyżka 
na pady (Prey "Sia 

— Cóż, dużo kosztowało was to 
przyjęcie? — rzuciła matrona. 

— Eh, nie warto wspominać!... 

— Hm... 

—'Zdziwi się pani... pięćdziesiąt 
rubli! 

„. Matrona. nadała twarzy swej wy- 
raz zdumienia i wypuściła z ust kłęb 
dymu. 

Pociąg mknął dalej; wieczór za- 
padał zwolna, coraz gęstsza mgła za- 
słaniała krajobraz. j 

Gadatliwe damy wysiadły po 
drodze. Siedziałem wtulony w kąt 
przedziału; w uszach brzęczały mi 
uparcie ostatnio słowa: pięćdziesiąt 
rubli. 

Cóż... pięćdziesiąt rubli — marna 
sum ka! ystarczy jednak na zaku- 
pienie win, przekąsexw, deseru, wy- 
starczy na zaproszenie naczelnika 
wystar- 
napiwek dia lokaja 
Tak, takk.. Cyfra to 


czy nawet na 
„Bkscelencji*. 
potęga! 
Zdrzemnąłem się, ukołysany bie- 
giem pociągu. 

Nie wiem, jak długo drzemałem 
— ocknąłem się nagle i Jak przez 
mgłę posłyszałem obce mi głosy. Wy- 
tężyłem słuch. , 

— Tak, tak, Gawryło, masz rację 
— ciągnął miękki bas. — Komużby 
się chciało mieszkać w śŚmierdzącej 
'chacie. Ano, postawiibym chałupę 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 27 czetwoń 1918 r. 


służy wyłączne prawo. przekładu, 
tego dziełą lub upoważnienia do 
przekładu, byleby na karcie tytuło- 
wej lub w, przedmowie zastrzegli so- 
bie to prawo. Prawo to jednak upa- 
da, jeśli autor nie skorzystał z niego 
w ciągu lat pięciu od ogłoszenia 
swego dzieła, a jeżeli chodzi o dzie- 
ła naukowe lub techniczne, oraz 0 
podręczniki szkolne, to prawo wy- 
łączności przekładn, nie wyzyskane 
przez autora, upada już po trzech 
latach. 

Tłumaczowi służy prawo włas- 
ności przekładu, o ile to nie uchybia 
prawom autora, 

Nie wolno też bez zgody eutora 
przerabiać jego utworu w jaki bądź 
sposób, chyba, że przeróbka nosi ce- 
chy samodzielnego utworu. Artykuły 
w gazetach mogą być przedrukowy- 
wane lub tłumaczone, jeżeli niema 
przeciwko temu wyraźnego zastrzaże- 
nia; wolno też podawać urywki utwo- 
rów literackich w wypisach i t. 
wydawnictwach, z podaniem źródła. 

Autorom sztuk dramatycznych i 
dzieł muzycznych przysługują te sā- 
me prawa, Go autorom książek. 

mowa powyższa wchodzi w ży- 
cie w trzy miesiące po wymianie 
egzemplarzy zatwierdzonych i od tej 
daty będzie obowiązywała przez lat 
pięć. Wymówienie jej musi nastąpić 
na rók naprzód, 

Obustronne zatwierdzenie kon- 
wencji ma nastąpić niebawem. 


mem maa M + 


NA BAŁKANACH. 


Głosy prasy wiedeńskiej. 


(Kor. wł. „N. K. £.*) 
Wiedeń, 25 czerwca. 


Prasa wiedeńska ocenią sytuację 
na Bałkanie daleko spokojniej, aniże- 
li poprzednio. Jest zdania, że obe- 
enie już stanowczo nie przyjdzie do 
wojny. Sympatiami prasy wiedeńskiej 
cieszy się w dalszym ciągu wyłącz- 
nie Bulgarja, podczas gdy Serbję ma- 
luja prasa wiedeńska jako stronę 
zwyciężoną i upokorzoną, „Neues 
Wiener Journal* pisze: l 

Zwrot ku pokojowi jest stanow- 
czym. Niebezpieczeństwo zawikłań 
wojennych mieściło się wyłącznie w 
Belgradzie. Tam partja wojenna usi- 
łowała zmusić prezesa ministrów Pa- 
sicza albo do ustąpienia albo do roz- 
poczęcia wojny. ymezasem Pasicz, 
który jest bezwarunkowo najmądrzej- 
szym mężem stanu na Bałkanie, nie 
chciał się dać zapędzić w jakiekol- 
wiek awantury wojenne. Ponieważ 
Bulgarja w żaden swosób nie chciała 


jak się patrzy, gontem pokrył, pie- 
niędzy niema ano... otl 

— Pieniędzy | — odparł z obu- 
rzeniem młody tenor, — nie chlaj 
wódki, to i pieniądze się znajdą! 

— I—-i, mileńkii Cóż wódka | 
Głupstwol -Nie o to chodzi... nie piję, 
gorzałki do ust nie biorę, a golizną 
ialis 1 WGB chałupę sklecił.. 

— No 


— Po śmierci starego zostało 
nas dwuch braci.. goloów. Mitia 
rzucił wieś, pojechał do Pitra. da 
miałem wówozas dwadzieścia lat, 
chłop ze mnie jak się patrzy... Żona 
silna babal. Pierwsi my do roboty, a 
cały nasz majątek ino ręce; chodzimy 


po ludziach, szukamy roboty. Rzeknie - 


ano moja baba: 

— Wania.. żle z nami! Kąta 
swego nie mamy, włóczymy się po 
świecie, jak dziady. Tak dalej nia 
można. Uciułajmy pieniądze na cha- 


łupę. 
Dobrze — mówię, — grosz do 
grosza, zbierze sią ano“ porządek 


sumka, kupimy. se konia, krową i po- 
stawimy chałupę. 


Daliśmy sobie z babą słowo, ha- < 


rujemy jak konie w kieracie, i 

Jak raz szukał pop robotnicy. 
Poszła moja baba. Mówiono, powia- 
da, że szukacie kucharki. A tak, 
mówi... Ugodzili się, została moja u 
popa, za dwa ruble na miesiąc. Ja 
zaś zgodziłem się do Morgowitego, 
na całą zimę za dwadzieścia rubli, 

Oraliśmy całą zimę — na wios- 
nę liczymy kapitały; babie ostało się 
osiem rubii.. | to dobre. 

A robota już znowu za pasem. 
Baba wymiówiła sobie u popa wolny 
miesiąc na żniwa i podwyżkę © ru- 


no, zostało się dwadzi 
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ustąpić i zastosować się do żądania 
jednego z mocarstw w sprawie zwoła- 
nia sądu rozjemczego, przeto Serbji 
nie pozostawało nic inaoxo, jak przy- 
jąć żądania Bulgarji, Pogeł Hartwig, 
ten sam dyplomata, który tyle raz 
zachęcał Serbję do polityki skrajnej, 
obecnie miał dosyć ciężkie zadanie, 
ponieważ musiał wzywać Serbję do 
umiarkowania. Dzięki jednak Pasi- 
czówi, udało się wreszcie nakłonić 
sfery decydujące serbskie w Belgra- 
dzie do ustępstw, Serbja ratuje w 
w ten sposób pokój. I to nie tylko 
pokój na Bałkanie, lecz wogóle po- 
kój europejski, któremu ciągłe grozi 
bardzo poważne niebezpieczeństwo. 
„Neu Freje Presse* żali się, że 
Serbja nie może jeszcze dzisiaj zro- 
zumieć,-gdzie się znajduje prawdzi 
wy jej przyjaciel. Tym przyjacielem 
prawdziwym Serbji zawsze była i jest 
Austrja, Już od połowy XVIII wie- 
ku Austrja prowadziła wojnę z Tur- 


p. oją, mającą na celu wyswobodzenie 


serbów. Także t w ciągu wieku XTX 
Austrja domagała sią od Turcji całe- 
go szeregu zarządzeń, „dzięki którym 
młode państwo serbskie zdołało u- 
trwalić swoją względną niezależność 
i stopniowo podążać ku zupełnej nið- 
zawisłości. 
Książe, 8 


óćniej król Milan był 
za młodu wiełki j 7 


y m wrogiem Anstrji i 
całe zbawienie Serbji widział jedy- 
nie w Rosji, Później się przekonał, 
że właśnie Austrja jest największym 
pozzaęelsa Serbji. Stąd „Neue Freie, 
resse“ wyprowadza wniosek, że i 
dzisiejsi sternicy nawy państwowej 
serbskiej z biegiem czasu się prze- 
konają, iż tylko oparcie o Austrję da 
Serbji prawdziwą swobodę. 
Do słów „Neue Freie Presse*, 
należy dodać, że Austro-Węgry by- 
łyby daleko prędzej zdołały się po- 
rozumieć z Serbją, gdyby ich dyplo- 
maci i ich prasa nie zachowywali się 
w sposób tak nieprzyjazny wobec 
Serbji, jak to się działo w ostatnich 
miesiącach. A działo się to wyłącze 
nie z punktu widzenia madziarów, 
którz oszoża dzisiaj nie mogą się 
pogo 16 z myślą, jż słowianie po- 
udniowi dzięki swojej pracy kultu- 
ralnej i dzięki swojemu męstwu po- 
dążają ku lepszej przyszłości. 
„Neues Wiener Tageblatt* jest 
przekonanym, że bez względu na wy- 
nik sądu rozjemczego, niebezpieczeń- 
stwo wybuchu nowej wojny minęło. 
Można zrozumieć, że nastrój w Bel- 
gradzie jest wzburzonym. Zbyt dłu- 
go i zbyt mocno sądzono tamże, że 
ędzie można przeprowadzić rewizję 
traktatu i zatrzymać wszystkie te 
terytorja, które wojska serbskie ob- 
sądziły. Poddanie się obecnie sądowi 


bla, Ja poszedem na dniówkę. Uro- 
dzaj dobry, roboty po uszy — ze- 
brało się nam czterdzieści rubli — 
odzieliliśmy się, ot, powinności — 
cia, i osiem 

rubli z zimy. , ? j 

Pracowaliśmy tak dwa lata, uro- 
biliśmy ręce po łokcie, ano zebrało 
się pięćdziesiąt rubelkówi... Pod jə- 
sień nająłem parobka: zaorał cztery 
dziesięciny — po dwa ruble za dzie- 
sięcinę.. shandlowałem szkapę, też 
chomąta i uprzęż, Nawiozłem z lasu 
kołków 1 chróstu. 
i A z a A> się 3 cha- 
upy. Stanęty zręby — ano 1 Ściany 
AA. Ramy do okien kupiłóm od 
handlarza.  Zmajstrowałem drzwi, 
stół i ławy, Abdułka postawił za 
trzy ruble piec i komin... Chałupa 
je... jak się patrzy — żyjemy, jak 
Bóg dał... > 

— Taki Taka już nasza dola) 
Każdy sobie! — westchnął drugi, 

— A tak! QOałeku swoje, psu 
swoje, 

Przed ostatnią stacją posłysza« 
łem krótką, urywaną rózmowę. 
— Wrócił do domu... zostawił 
kartkę: „Nie wińcie nikogo." il... 

— Z rewolweru? 


— Tak] Wezwano doktora... za- 
późno. 

— Biedak! 

— Ot los.. Poczciwy chłop... 


nie powiodło mu się... 
— 0 cóż mu poszło właściwie? 
— Ot... karciątka! Przegrał na 
słowo... Szukał u tego, u -0wego.. 
napróżno! Pieniądz teraz rzadki... 
— A dużo przegrał? e. 
— Et, głupstwo! Pięćdziesiąt 
rublil ma 


rozjemczemu boli serbów niezmiernie, 
onieważ się równa wyrzeczeniu wie- 
u śmiałych snów i marzeń. Ale wyż- 
szy interes państwowy zmusza Ser- 
bję do utrzymania pokoju. Pasicz 


działa bardzo rozsądnie, unikając 
wszystkiego, co mogłoby doprowa- 
dzać do wybuchu wojny. Pokój przed- 
stawia dla Serbji bardzo cenne zdo- 
bycze, jakkolwiek musi ona poprze- 
stać tylko na części tego, co uważa 
za swoją własność, Dla Europy u- 
trzymanie pokoju na Bałkanie jest 
Po wagi pierwszorzędnej. W jaki 
sposób ten pokój będzie można u- 
ać to rzecz obojętna. 

Zdaje się, że obecnie istnieją w 
Wiedniu tendencje zwrócenia uwagi 
Serbji, iż mogą liczyć na poparcie 
Austrji, gdyby się zachowywali w 
sposób przyjaźniejszy, aniżeli do tej 

r . 
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Narodowość bulgarska w Macedonii 


Jeden z oficerów austrjackich, 
który dawniej służył w zreformowa- 
nej żandarmerji tureckiej w Macedo- 
ni, ogłosił w „Neues Wiener Tag- 
blacie* artykuł o bulgarach mace- 
dońskich. 

W Macedonji żywioł bulgarski 
posiada olbrzymią większość. Z te- 

o powodu Rosja na tawie 
koja w San Stefano chciała stworzyć 
Wielką Bulgarję, obejmującą nie tyl- 
ko obecną Bulgarję, lecz także więk- 
szą część Tracji i Macedonji wraz 
z należącym do niej wybrzeżem mo- 
rza Egejskiego. 

Na kongresie berlińskim obcięto 
ten preia rosyjski, gdyż z Rumelji 
wschodniej zrobiono osobną prowin- 
cję autonomiczną, a trzy wilajety ma- 
oedońskie pozostawiono i nadal w 
składzie państwa tureckiego, W 1885 
roku Rumelja wschodnia połączyła 
się z Bulgacrją. 

Od tej chwili Bulgarja dążyła 
nieżmordowanie do tego, aby uwol- 
nić także innych rodaków z pod ja- 
rzma tureckiego i dlatego systematy- 
eznia i celowo budziła Świadomość 
wśród bulgarów macedońskich, za- 
kładając liczne szkoły i organizując 

miny kościelne bulgarskie, należące 
do egzarchatu bulgarskiego. 

Na ten cel Bulgarja poświęciła 
zrazu nie wielką sumę 1,200,000 iran- 
ków. W Macedonji bez Tracji jest 
7 biskupstw bulgarskich, a mianowi- 
cie w Ueskubie, Köprülü, Monasty- 
tze, Dibże, Ochrydzie, 
i Newrokopie, 

Prócz tego w samej Macedonii 
bez Tracji, było 904 szkół bulgar- 
skich i trzy gimnazja bulgarskie. Z 
tych — 904 szkół 
przypada 682 szkoły na wsi. W tych 
trzech wilajetach macedońskich istnia- 
ło 817 wsi bulgarskich, z których w 
latach od 1908 do 1908 propaganda 
serbską i bulgarska zabrała 390 wsi. 

Potem liczbę szkół bulgarskich 
depp tak, iż tylko te wsi, któ- 

iczyły mniej, aniżeli 40 domów, nie 
miały szkół. Patrjarchąt ekonomicz- 
ny, czyli grecki w Macedonji miał 
pod sobą 751 wsi, z tego 235 wsi gre- 
okich, 226 wsi serbskich i 290 þul- 
garskich. 

Przed laty dziesięciu żywioł bul- 
garski w Macedonji był o wiełe sil- 
TrA s Zw niż poprzednio. W wilaje- 
tach Kossowskim i Monastyrskim w 
latach 1908-1908 zmuszono 120 wsi 
bulgarskich do przejścia pod władzę 
jw i do uznania się za ser- 

ów, co jednak nie przeszkadzało 
mieszkańcom stosować się do zwy- 
czajów bulgarskich i obchodzić dzień 
imienin, a nie dzień patrona, oraz 
Święto św. Sawy, co jest zwyczajem 
serbów. Bulgarzy nie posiadają wła- 
snych nazwisk rodzinnych, lecz są 
nazwani według imienia ojca, 

Do tego imienia dołącza się koń- 
cówkę „ow* I tak np. Antoni syn 
Iwana jest nazwanym Antoni [wa- 
now, Natomiast serbowie mają na- 
zwiska rodzinne. Te nazwiska ro- 
dzinne przechodzą z Ojca na syna. U 
buigarów naprz. syn Antoniego Iwa- 
nowa nie nazywałby się Iwanowem, 
lecz Antonowem. 

Prawdziwie. serskie miejscowości 
znajdują się tylko w Macedonji pół- 
nocnej i to w owym terytórjum, któ- 
re jest obecnie apornem, Liczba 


Strumnicy, 


bulgarskich - 


tych wsi serbskich jest tak niewielką, 
że nie można zatrzeć bulgarskiege 
charakteru na spornem terytorjum, W 
całej Macedonii są tylko dwa bisku- 
pstwa serbskie, a mianowicie: w. Pry- 
zreniu i w Ueskibie. 


Wiadomości ogólne. 


O Narada bankierów. W 
poniedziałek odbyła się w Petersbur- 
gu narada bankierów pod przewod- 
nictwem dyrektora kancelarji kredy- 
towej, Dawydowa, w referacie Dawy- 
dow wskazał, że wahanie na giełdzie 
w oczekiwaniu wojny jest wynikiem 
walki giełdowej na Zachodzie. Walka 
ta słabo wpływa na giełdę rosyjską. 
W czasie realizacji urodzaju w ban- 
kach pieniądze będą. Dyskonto zo- 
stanie podwyższone. Dawydow zale- 
cał wstrzymanie sią od wypuszcze- 
mia nowych akcji. Narada doszła do 
konkluzji następującej: stan pienięż- 
ny niektórych państw zachodnich 
jest niedostatecznie zadawalający; 
stan pieniężny Rosji nie budzi obaw. 

Oczekiwany jest bardzo dobry u- 
rodzaj, 


Bezrobocie na uniwersytecie 


Odłamy radykalne młodzieży uni- 
wersyteckiej w Krakowie, zwołały 
wiec w sprawie zajść na wszechnicy 
lwowskiej. Rektor odmówił sali, ob- 
radowano więc w przedsionkui uchwa- 
lono, pomimo silnej opozycji, jedno- 
dniowe bezrobocie manifestacyjne na 
znak solidarności z bezrobociem lwow- 
skiem. 

Rektor uniwersytetu, Zoll, wydał 
odezwę do młodzieży, aby szanowała 

odność uniwersytetu i wolność aka- 

emicką, która obejmuje też prawo 
senatu uniwersyteckiego do powoły- 
wania na profesorów mężów takich, 
których pozyskanie uzna za właściwe 
dla dobra nauki, 

Młodzież radykalna otoczyła z ra- 
na uniwersytet, nie wpuszczając do 
gmachu studentów, idących na wy- 
kłady. Doszło z tego powodu do starć. 
Strajku(ący usiłowali też wyprzeć z 
sal studentów, słuchających wykła- 
dów i przeszkadzali protesorom. 

W odpowiedzi na ogłoszone przez 
odłamy młodzieży radykalnej bezro- 
bocie jednodniowe, rektor Zoll zawie- 
sił wykłady na 8 dni, Uniwersytet 
jest zamknięty. 


Że świata, 


Wymordowanie całej 
rodziny. Poboroa podatkowy Jan 
Safek z Botorjanowa na Węgrzech 
usiłował popełnić samobójstwo, żona 
jednak przecięła linkę, na której się 
powiesił Mąż z tego powodu popadł 
w wściekłość i toporem zamordował 
żonę i czworo małych dzieci. Po tym 
strasznym czynie podpalił dom. Sza- 
leńca zdołano przyaresztować. 

D W przystępie obłędu. 
W górskiej miejscowości Obliga za- 
mordował w nocy robotnik Hampel 
swoją żonę i 12-letniego syna przez 
poderżnięcie gardła. Następnie zwło- 
ki oblał benzyną i podpalił je W 
kóńcu sam poderżnął sobie gardło i 
żyły u rąk, poczem z drugiego pię- 
tra swego mieszkania rzucił się na 
ulicę, 0 Re piłka sęki 
opełnił prawdopodobnie w przystęp- 
Siso bhit be: ctórpiał de; chorobę 
nerwową. 

Ostatnie chwile skaza- 
nych. Z Konstantynopola donoszą, 
Skazany na śmierć przez powiesze- 
nie pułkownik Kiazin wołał na chwi- 
lę przed, dokonaniem wyroku: „Niech 
żyje sprawiedliwość! Precz z tyranią 
i wolnomularstwem! Ja umieram ale 
po mnie nastąpi setki tysięcy Kiazi- 
nów.* Tewfik i Damad Salich Pasza 
oraz szef sztabu generalnego putko- 
wnik Fuad okazywali do ostatniej 
chwili zrezygnowanie i powagę. 


+ * 
* 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 27 czerwca 1918 F. 


Z Cesarstwa, 


A Także rehkonkilitacja. — 
Osądzony za współudział w zamordo- 
waniu Thiemowej w Petersburgu 
Dołmatow pod wpływem wyrzutów 
sumienia — tak pisze „Gaz. Pietierb.* 
— przyznał się do szeregu szantaży 
i wydał kilkunastu swych współni- 
ków, a między nimi zamięszanego w 
procesię o zabójstwo  Thiemowej, 
świadka Otła. 


p 4 Litwy 
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X Żakaz  wywieszania 
flag na wystawic kijowskiej. 
Policja nie pozwoliła na wywiesza- 
nie flag cundzoziemskich. Zakaz ten 
pozostał na ogół bezskuteczny. Na- 
wet te firmy, które w pierwszej 
chwili zdjęty obce flagi umieściły je 
ponownie na swych pawilonach, u- 
ważając zakaz policji za bezprawny. 

x Kiezwykły rewirowy. W 
Kijowie dano dymisję rewirowemu, 
który składając raport 0 wykryte) 
szkole potajemnej, napisał: „więcej 
by szkół=nie byłoby chuliganów*. 


Odsłonienie pomnika, 


„e — ~ — 


Wczoraj, o godz. 11 z rana, w 
rzęsiście oświetlonym kościele N. 
Marji Panny Łaskawej (popijarskim), 
w. Warszawie, staraniem zarządu 
„Polskiego stronnictwa: polityki real- 
nej*, odbyło się nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. Antoniego Donimir- 
skiego, redaktora „Słowa“, wieepre- 
zesa pomienionego stronnictwa. 

Podczas mszy pienia żałobne 
wykonał chór pod dyr. p. Lewań- 
skiego z udziałem solistów pp.: Lu- 
dwika i Wiktora Zaczków, poczem 
odegrano marsz żałobny Chopina, 

Po nabożeństwie nastąpiło odsło- 
nienie tablicy pamiątkowej, umiesz- 
czonej w lewej nawie kościoła. Ta- 
blica wykonana jest z labradoru, po- 
piersie, ornamentacje i napisy — Z 
bronzu. Twórcą pomnika jest p. Ma- 


„kowski. Napis na nim głosi: 


S, p. ANTONI DONIMIRSKI 
1846 — 1912. 


„Chwała, cześć i pokój wszelkie- 
mu czyniącemu dobrze“. (Św. Paweł 
do Rzymian 11 — 10). 

Poświęcenia pomnika dokonał ks. 
kanonik Zygmunt Chełmicki, który 
też następnie wygłosił serdeczną 
przemowę, uwydatniającą Zasługi 
dobrego człowieka i uczciwego dzia- 
łacza, stojącego zawsze twardo przy 
tem, co za słuszne uważał. 

W świątyni zebrali się dość licz- 
nie przedstawiciele inteligencji pol- 
skiej. 


Zmarły o zmarłym. 


Przed laty akurat trzydziestu (w 
październiku 1898 r.) nieistniejący 
już oddawna „Kurjer Codzietny*, re- 
dagowany podówczas przeż znanego 

MA Władysława Olendzkicgo 
(Jacka Soplicę), zapragnął obznajmić 
czytelników ze „Swiatem bibuły*, po- 
dając sylwetki wybitnych tego świa- 
ta przedstawicieli. Na pierwszy 0- 
gień poszedł Antoni Dominirski. A 
tout setgneur, tout honneur. Jego „por- 
trecistą* był zmarły w roku nastę- 
pnym współpracownik „Słowa*, poe- 
ta dziennikarz i nowelista Juljan Łę- 
towski, (Władysław Książek). Syl- 
wótka szkicowana była żywo, ze 
szczerem ukochaniem pierwowzoru. 

Zamieszczamy ją z powodu od- 
słonięcia tablicy pamiątkowej z po- 
piersiem Donimirskiego w Kościele 
po-pijarskim z którego ścian spogląda- 
ją oblicza „dobrze zasłużonych”. 
Przybywa oto jeszcze jedne—obywa- 
tela zasług niepoślednich. 


* 


Muszę wyznać z góry, iż redak- 
cja, nadsyłając mi prośbę (można 
czytać: rozkaz) o nakreślenie sylwot- 
ki wymienionego w nagłówku z imie- 
nią, nazwiska i tytułu kolegi, włoży- 
ła na mnie—daj jej Boża zdrowiel— 
jeden z najmilszych obowiązków, 

oto naszkicować zarys po- 


staci, która od lat kilku, w codzien- 
nem, tiągłem obcowaniu, narzucała 
mi s.; „uż od pierwszych chwil ~ po- 
znania na oczy i pod pióro, jako typ 
niepowszedni, pośród nas bardzo 
rządki, wnoszący tu, w ten nasz par- 
tykularz (wybaczcie!) ogromną masę 
czegóś, co stanówczo wykraczało i 
wyłracza poza granice ciasnego w 


wielu rażach widnokręgu codzien- 
nych swarów i drobnostek naszego 
światka, 


Donimirskiemu należało się 2 
wielu względów pierwsze w tej- ru- 
bryce miejsce. 

Primo: „Gość w dom, Bóg w 
dom..." 

Trzeba bowiem wiedzieć, że siód- 
my to dopiarą rok ubiega, odkąd 
„pan Antoni“ zajął stałą: placówkę 
dziennikarską ma naszym bruku. 
Przedtem—nie miał na to... czasu, 
Pochodząc z rodziny ziemiańskiej 
miał przed sobą zbyt wiele dróg do 
wyboru i—nieszczęśliwy|-—nie bacząc 
na krótkość ludzkiego żywota, wszy- 
stkie przeszedł po kolei, zanim trafił 
tu do nas, gdzie dotychczas—po sied- 
miu latach—nikt jeszcze, jak to mó- 
wią, palca nawet na niego nie Za- 
krzy wił. i 

Był czas, iż uwzięto się snadź 
na niego, aby na jego barki składać 
jaknajrozliczniejsze obowiązki. Dziś 
my, mając go już pośród siebie, mo- 
żemy tylko cieszyć się z tego, że log 
dał mu się dotknąć w życiu wszyst- 
kiego i ze wszystkiem zapoznać się 
u źródła, dzięki czemu -- śmiało po- 
wiedzieć móżna— nietylko u nas, leóz 
i wśród prasy europejskiej, niewielu 
znajdzie się dziennikarzy, równie jak 
Donimirski, do zawodu publicystycz- 
nego przygotowanych. 

Wtajemniczał się on z koniecz- 
ności w niedostępne dla innych ar- 
kana Pk nie społecznej, a ta zna» 
jomoaść rozlicznych jej gałęzi nadaje 
nieocenioną wagę jego dzisiejszym 
artykułom politycznym i ekonomicz- 
nym, czyniąc je zawsze źródłowymi, 
wyczerpującymi i pozwalając mu by- 
strzej od innych orjentować się w 
każdej sytuacji, cheóby, jako dzien- 
nikarz, znalazł się wobeo niej najnie- 
spodzianiej. 

Czy Donimirski nie przechodził 
zgoła gorączki młodości i urodził się 
Już konserwatystą? Zle to, czy dobrze, 
zdaje się jednak, że tak istotnie było. 
Donimirski, znalazłszy się wśród nas 
przed kilkoma laty, odrazu zaciągnął 
się pod banderę Słowa i dawniejszej 
Niwy, którą też wnet przez czas Ś 
sterował. 

Dużej wiedzy i doświadczenia, 
przystępny, uczynny, wyrozumiały, 
preyson się Donimirski nader 
szybko do nowego, bądź co bądź, dla 
siebie gruntu i otoczenia. W tydzień 
znał już wszystkich, we dwa tygod- 
nie kochali go już ci wszyscy, čo się 
do niego zbliżyli. Niezmiernie praco- 
wity zżył się ze Słowem, odrazu i jest 
też dziś dziennika tego peee mT 
ną siłą, którą niełatwo byłoby zastą- 
pić. Znakiem kabalistycznym jego 
jest kursywowe (abd) (Antoni Broch- 
wiecz Donimirski), zjawiające się nie- 
mal codziennie pód różnymi, a zaw- 
sze źródłowo każdej sprawy dotyka- 
jącymi artykałami. 

Mówią, że bez jednego Żołnierza 
wojna się odbędzie. Do Donimirskie- 
go możnaby śmiało zastosować to 
przysłowie w odwrotnym jego sensie, 

Niechby pewnego rana, przyszedł- 
szy do Słowa, nie zastał nikogo w TƏ- 
dakcji, strzepnąłby palcami, odsap- 
nął, zasiadł za biurkiem — i numer 
wyszedłby na czas niezawodnie, Strajk 
żaden nie udałby się przy nim w re- 
dakcji; co największa musiałby „pan 
Antoni* odmówić sobie kkk =P 
ładniowej partji szachów, do rej 
zazwyczaj około około godz. 2-0) za- 
siada, w przerwach między dozorem 
nad rewizją jednej a drugiej kolu- 
mny. 

A czy wiecie: kogo zmartwiłaby 
odmowa? Dobrego znajomego: Bole 
sława Prusa, 

Kiedy ci dwaj, gołębiej prostoty 
a tak niepodobni z pozoru do siebie 
ludzie, przylgnęli do siebie, nie, 
umiałbym objaśnić. Dość, że już od 
lat paru rzadkim bywa dzień w któ- ` 
rym nia zjawiłby się w Słowie 0 
wspomnianej porze autor „łimancy- 
pantki*, 

Żywy, dowcipny, mający częste 
koneept na ustach, Prus przybywał 
dawniej. już od drzwi wołając: 


4, 


— No, konsorwatyści, wydelegu)- 
cie z pomiędzy siebie najsilniejszego 
Goljata, aby się ze mną potykał! 

Odrazu jakoś głos ogółny wska- 
zał (I słusznie!) na Donimirskiego — 
iod tego czasu datuje się zwyczaj 
owych partyjek. 

Dziś już obchodzą się nawet bez 
takiego, w biblijnym stylu wyzwa- 
nia, Prus przyjdzie, kiwnie na „pana 
Antoniego* w milczeniu, ten odpowie 
mu także skinieniem,  rozstawiają 
sząchy, zasiadają pośpiesznie i, zanim 
sią obejrzysz — już zgrali pół partji, 
tak im to idzie jak z płatka. 

Po kilkunastu minutach, jeśli nie 
zawiąże się jakaś żywsza dyskusja 
(naturalnie, nie o szachach, nad temi 
bowiem nigdy nie dyskutują), Prus 
zabiera się do domu, a Donimirski, 
odwróciwszy się do biurka. wraca 
znowu do przerwanej pracy. 

„Pan Antoni* ma czas na wszy- 
aiko, jak przystało na dziennikarza, 
Nie zasklepia się w ciasnym kręgu 
samej zadrukowanej bibuły, lecz sta- 
ra się badać życie u źródła. Prze- 
siedziawszy dzień cały w redakcji, 
znajdzie się wieczorem już to na ją- 
kiemś z posiedzeń, już na zebraniu 
towarzyskiem. Przed ludźmi nie u- 
cieka, lecz udziela się chętnie, a 
wszędzie mile bywa witany. Nie lu- 
bi apostołować, nie stara sią nawra- 
caó nikogo, m choć od przekonań 
swych nie zwykł odstępować, wysłu- 
cha jednak i cudzego zdania, ztąd 
obcowanie z nim jest nader przyjem- 
ne. W tem też tajemnica zgody je- 
go z Prusom — każdy z nich bo: 
wiem zawsze zostaje przy swojam. 

„Niwa* zabierała dawniej Doni- 


mirskiemu zbyt wiele chwil wolnych, 


mimo to, znalazł ich dość w swoim 
czasje na opracowanie źródłowej pre- 
lekcji o Kaszubach; obecnie, pozbyw- 
azy się kłopotliwego balastu i zo- 
stawszy już tylko przy współpra- 
cowniotwie „Słowa”, zaczął zaraz za- 
silać większemi studjąmi nasze mie- 
siączniki, z czego skorzystała i Bi- 
bląoteka warszawska, zamieszczając nie- 
dawno, pełną erudycji i nowych świa- 
tol, rzecz jego o „Przegllenin rolnem 
w Niemczech”. 

Niechże tych chwil wolnych od 
codziennego pchania taczki dzienni- 
karskiej, miewa jaknajwięcej. 

Juan Łętowski 
(Władysław Książek). 


Wiadomości krajowe, 


Wystawa w Milan ówku. 
Wozoraj w południe, odbyło sią ot- 
warcie wystawy przemysło wo-rolni- 
czej w Milanówku. 

gatene przedstawia sią dosko- 
nale. Wiela pawilonów ogólnych i 
ywatnych już gotowych i postro- 
ia awilony ziemianek, ochron, 
przemysiu drobnego i dział ogrodni- 
czy niewątpliwie zwracać będą uwa- 
gę ogólną. W dziale. społecznym, 
urządzonym przez p. Antoniego Wio- 
niewskiego, można zobaczyć wśród 
innych rzeczy, bardzo ciekawe tabli- 
ge kombinacyjne. P, Dziewulski, z Pr 
rzanowa przedstawił instytucje ku 
turalne tej wsi, 


W magistracie m. Częstochowy odby- 
la się narada w sprawie wprowadze- 
nia w tem mieście nauczania powsze- 
ohnego. Okazało się, że w stosunku 
do swej ludności Częstochowa po- 
winna posiądać około 100 szkół ele- 
mentarnych, a posiada ich ich zaled- 
wie 22. 

-+ Roztrwonienie „z po- 
trzeby*. Z Biigorają (gub. lubel- 
aka) donoszą, iż naczelnik poczty w 
Józefowie, Pugaczewskij, dokonał 
roztrwonienia 1,065 rb. pieniędzy 
skarbowych.  Sprzeniewierzenie to 
ajawnił naczelnik poczty w Zamościu 
w czasie ostatnie) rewizji. Puga- 
czewskij oświadczył, iż do przyswo- 
jenia sovie pieniędzy skarbowych 
akioniła go potrzeba. 


© © 
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Z sali obrad. 


Z komitetu robót publicz 
nych, 


Wczoraj, pod przewodnictwem 
„ Meyerhofa, odbyło się posiedzenie 
omitetu robót publicznych. 

P. Meyerhof zapoznał zebranych 
z listem p. Moskwina. prezesa zjazdu 
sędziów pokoju, który prosi, aby ko- 
mitet pamiętał o bezrobotnych pra- 
wosławnych w stosunku do liczby 
ludności, 

List p. Moskwina wywołał zdzi- 
wienie członków komitetu, który nig- 
dy dotychczas nie robił różnicy po- 
między robotnikami tych czy innych 
wyznań, udzielając pracy każdemu, 
kto jej potrzebował .W tym też du- 
chu postanowiono odpowiedzieć p. 
Moskwinowi, a jednocześnie zawiado- 
mić go, aby robotników skierowywał 
do p. Ścholtza — przy przy ul. Wi- 
dzewskiej M 136. 

Inż, konduktor, Trzoiński, 
zwrócił uwagę, że na Milszą część 
rur i szabru złożono na gruntach 
prywatnych. 

. Aby właściciej tego terytorjum 
nie przywłaszczył sobie w przyszło- 
ści złożonych tam materjałów, posta- 
nowiono usunąć je i złożyć na pod- 
wórzu w magistracie. 

UL Milsza jest już wykończona. 
P. Meyerhof zwracał sią dò prezy- 
denta, aby zechciał przyjąć ulicę, 
prezydent jednak odpowiedział, że 
niema czasu na takie rzeczy, że od 
tego jest inżynierja miejska i t. d. 

Pochwalić możemy  troskliwość 
p. prezydenta w sprawach tak żywo 
obochodzących ludność, jak otwarcie 
ulicy, mającej ważne znaczenie w ko- 
munikacji z dworcem kaliskim. 

Tematem dłuższych obrad była 
sprawa dworców osobowego i town- 
rowego kolei kaliskiej. Pomiędzy uli- 
cami Benedykta i Karolewskiej niema 
połączenia. Chcąc przejechać z jednej 
stacji na drugą, trzeba objeżdźać 
bardzo wielki kawał miasta, 

A pomiędzy temi ulicami są pla- 
ce miejskie, przez które możnaby u- 
licę'przeprowadzić. I takby zrobiono 
w każdem mieście, jeno nie u nas,. 

Komitet ma się zająć tą sprawą. 
Jeszcze jeden I ję wez traktowania 
spraw miejskich przez magistrat. W 
kolonji „Zdrowie*, należącej do mia-. 
sta i silnie obecnie zabudowywanej, 
jest ulica przerwana placem prywat- 
nym. Ulicę tę zabrukował komitet, 
ale miasto « raczej zarząd miasta, 
nie chce wykupić placu,. oho właś- 
oiciel żąda za niego tylko 700rb.1 dla 
fantazji „ojców miasta“, ulica jest 
właściwie nie do użytku, bo przery- 
wający ją plac uniemożliwia komuni- 
kację. 

Rozpatrywano dalej sprawę Za- 
brukowania ulicy Kątnej. Przy. ulicy 
tej znajduje się 5 cegielni, których 
właściciele zobowiązali się pokryć 
pewną część wydatków na zabruko- 
wanie, 

Kosztorys robót obliczono na 
8,600 rb, Komitet zgodził się wya- 
sygnować na ten cel 1,000 rb. i pie- 
niądze te zdeponuje w banku, resztę 
zaś pokryć mają tamtejsi obywatele. 

ostanowiono również reparację 
części szos: Rokicińskiej i Brzeziń- 
skiej, Kosztorys tych robót obliczono 
Da 1,750 rb. 

Jedną z ważniejszych również 
spraw dla mieszkańców Łodzi jest 
stan wiaduktu na szosie Konstanty- 
nowskiej, o którym mówiono na po- 
siedzeniu wczorajszem. 

W czasie najmniejszej ulewy ca- 
ła szosa pod wiaduktem jest zalana 
wodą i uniemożliwia komunikację 
NP tramwajową pomiędzy Ło- 
dzią i Konstantynowem, O podniesie- 
niu szosy nikt nie chce myśleć, W 
tej sprawie również postanowiono 
wszcząć starania, (dy 


Kronika. 


= (8) W sprawie gubernji 
łódzkiej. Z powodu wiadomości 


podawanych w dziennikach, że agen- 
cja petersburska podała nisprawdzi- 
wą pogłoskę 0 utworzeniu gubernji 
46 izkiej, obecnie agencja ta wyjaśnia, 
«e w mbwili nodapia wiadomości 

U 


„bez 


przez agencją sprawa wyłączenia 
miasta Łodzi i utworzenia samodziel- 
nej jednostki administracyjnej,  rzó* 
czywiście była projektowana i blizka 
ostatecznej decyzji zasadniczej w mj- 
nisterjum spraw wewnętrznych. 

Obecnie ministerjum spraw we- 
wnętrznych uważa za bardziej odpo- 
wiednie sprawę konieczności wyłą- 
czenia miasta Łodzi i utworzenia- sā- 
modzielnej jednostki administracyj- 
mej poddać rozpatrzeniu w jesieni 
r. b. specjalnej międzyministerjalnaj 
naradzie przy departamencie spraw 
ogólnych z udziałem przedstawicieli 
miast Łodzi i Kalisza. 


= (r) Z życia więziennego. 
Poseł do Dumy Jagietło wysłał na- 
czelnikowi departamentu policji te- 
legram treści następująco): ` 

„Zotję Maciejewską, zasłaną ad- 
ministracyjnie do miasta Qzerdyń 
gub. permskiej, chorą z dwumiesię+ 
cznem dzieckiem, wysyłają do odle- 
glej gminy bez pomocy lekarskiej; 

aciejewska czeka na przybycie z 

Łodzi jeszcza dwuch nieletnich córek 
Proszę nie odmówić wydania rozpo- 
rządzenia, by zostawiono ją w Czer- 
dyni*. 

— (r) owa taryfa ulgowa 
na przejazd uczniów kolejami gd 28 
czerwęa zostaje rozciągnięta na kolej 
fabryczno-łódzką. z 

- (z) Ze szpitala św. Ale- 
ksandra. W myśl polecenia głó- 
wnego zarządu do spraw gospodarki 
miejscowej, zarząd szpitala św, Alel- 
sandra w Łodzi pobiera obecnie za 
kurację opłatę w stosunku następu- 
jącym. za leczenie zwykłego chorego 
1 A 25 k„ ma za chorego oddziału 
Z RPSRJRAWEWO 1 rb. 50 kop. na 
o 


g (b) Walka z tyfusem, W 
tych dniach w magistracie odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie lekarzy 
cyrkułowych pod przewodnictwem 
prezydenta w kwestji walki z tyfu- 
sem, którego kilka wypądków skon- 
słatowano na Bałutach, Uznano za 
niezbędne urządzić ambulatorjium w 
okolicach rynku bałuckiego, gdzie w 
wypadkach zasłabniąć niesiona bg- 
dzie pomoc doraźna i wydanie bez- 
płatnie lekarstwa. 

Do zarządu ambulatorjum wy- 
brano dr. Łukasiewicza, do pomocy 
wyznaczono felozerą i 2 posługaczy, 

Na koszt utrzymania ambulator- 
jum wyznaczono 255 rb, miesięcznie, 
z czego lekarz PO będzie 120 r. 
felczer 75 rb. 1 posługacze 60 rb. 
miesięcznie. 

= (r) Nowe kolejki podjaz- 
dowe. Kancelarja gonerał-guberna- 
tora warszawskiego otrzymała zawia- 
domienie urzędowe, że rada mini- 
strów skarbu i komunikacji o przy- 
znaniu Towarzystwu łódzkich - kole- 
jek elektrycznych podjazdowych kon- 
cesji na budową i eksploatację no- 
wych linji; Zgierz—Ozorków, Pabja- 
nice—Żduńska-Wola,. Łódź—Brzeziny 
Koluszki i Ruda—Piotrków. 

— (r Zamknięcie fabryki. 
Wozoraj po południu, w fabryce tow. 
ake, widzewskiej manufaktury baweł- 
nianej wywieszono zawiadomienie tre- 
ści następującej: 

„W uzupełnieniu do zawiadomie- 
nia z dnia 24 ozerwca r, b. zarząd 
tow, akc, widzewskiej manufaktury 
bawełnianej (dawniej Heinzel i Ku- 
nitzer), zawiadamia wszystkich robo- 
tników tabryki, że z powodu przer- 
wania pracy w. dniu 24 czerwca r, b,, 
uprzedniego, " przewi ego 
przez prawo 14 dniowego wymówie- 
nia, fabryka zamknięta sóstaje s dniem 
dztsiejszym na. czas nteograniczony. 

O dniu wypłaty za tę dnie, w 
których pracowano, nastąpią oddziel- 
ne zawiadomienia. = í 

Zarząd, tow, ake. widzewskiej ma- 
nufaktury bawełnianej (dawniej Hein- 
zel i Kunitzer) w Lodzi“ 

=: (s) Zaprzestanie pracy. 
W: tkalni mechanicznej L M, Gutma- 
na, przy. ul.. Cegielnianej nr. -108, 
sprowadzono około dwuch tygodni te- 
mu dodatkowo 8 warsztatów na roboty 
kortowe, na których powierzono pra- 
cę sześciu nowoprzyjętym tkaczom z 
płacą po cztery i pół kop. od tysiąca 
wątków. Robotnicy, przepracowaw- 
szy tydzień, przekonali się, ża na o- 
wych warsztatach mogą zarobić za- 
ledwie od 6 do 7 rubli tygodniowo, 
gdy na innych około 11 rubli. 
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Wobec tego robotnicy, zajęci 
przy nowych warsztatach, zaprzestali 
wozoraj pracować, o czem zawiado- 
mili inspektora fabrycznego. 

m (k) Strajk ‘w fabryca 
Tow. akcyjnego Scheiblera, 
Wskutek żądań ekonomicznych, 
postawionych dwa tygodnie temu 
przez robotników fabryki bawełnia- 
nej manufaktury akc. tow. Karola 
Szeiblera, jak wiadomo administracja 
fabryki  ostemplowała książeczki 
wszystkim robotnikom. 

Termin wypowiedzenia pracy u: 
pływa z dniem dzisiejszy m. 

Wczoraj porzucili pracę tkacze 
fabryki, pozostałe oddziały pracują 
jeszcze dziś, lecz robotnicy przę: 
dzalni na Księżym Młynie, dziś o g. 
11 wyszli z fabryki. 

Z dniem jutrzejszym pozostania 
bez chleba 7,300 robotników. 

Jak słyszeliśmy, administracja 
fabryki nie ma zamiaru podwyższać 
zarobki robotnikom. 


= (b) Z klubu rzemieślnia 
czego, Onegdaj wiecz w lokalu 
klubu rzemieśiniczego przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 28, odbyło się pod prze- 
wodnictwem adw, Lewego ogólno ze- 
branie ożłonków. "7 

Na zebraniu omawiano wnioski 
utworzenia przy Stow. kasy ubszpie* 
czeniowej na wypadek choroby lub 
śmierci członków, © ` 

Oba te projekty przekazano do 
rozpatrzenia komisji specjalnej. 

Następnie omawiano projekt zmia- 
ny nazwy Stow. na „Zydowsłi klub . 
rzemieślniczy*. 

Wniosek tea wywołał bardzo ô- 
żywioną dyskusję. W końcu postą- 
nowiono odroczyć ostateczną decyzję 
w tej sprawie do nastąpnago zebra» 
nia—z liczniejszym udziałem człon- 
ków. 


= (f) W szkole handlowej. 
Wczoraj o godz, 1 w południe, w 
szkole handlowej kupiectwa łódzkie- 
go, odhył się akt uroczystego zakoń- 
czenią roku szkolnego. 


Sala gimnastyczna pełniła się 
szczelnie publicznością. Na wzniesie- 
niu zasjędli członkowie rady opie- 


kuńczej i profegorowie, 

Uroczystość rozpoczął chór szkol- 
ny odśpiewaniem pieśni „Boże 0j- 
cze”, Następnie prot Wiktor Wąsik 
wygłosił odczyt p. t „Pragmałyzm 
w 19 wieku*, 

Szkoła na początku roku szkol- 
nego liczyła 605 uczniów, w końca 
zaś roku 556. Szkołę ukończyło 88 
uczniów, promowano 272, poprawki 
otrzymało 192, 99 zaś pozostawiono 
na rok następny. 

Nagród rozdano 18, pochwał 40. 
Za postępy w gimnastyce odznaczo- 
no żetonami 87 uczniów, 

Personel nauczycielski szkoły stą- 
nowi 32 profesorów. Oddziąłów klag 
jest 16, na każdy zaś przypada prze- 
ciętnie 87 uczniów. Przyrost liczebny 
uczniów stanowi corocznie 5 proc. 

> urządzono w szkole 
muzeum przyrodoznawczę i ogród 
botaniczny dla celów przyrodniczych, 
oraz otwarto gal kowa 

ciągu ro. urządzono popis 
gimnastyczny, na którym było 8,000 
osób, oraz wystawę prae szkolnych ł 
domowych uczniów. 

Zwiedziło Ja rzeszło 2,000 osób. 

Po rozdaniu świadsctw i matur 
dyr, Klos, w ciepłem i serdecznerz 
przemówieniu żegnał kończących 
szkołę. W ich imieniu odpowiadał p. 
Karol Raubal. 

Następnie przemawiali ozłonko- 
wie rady opiekuńczej. 

Szkołę ukończyli: 

Bukiet Józef z najwyionya OÓr 
znaczeniem i umieszczeniem nazwia- 
ka na marmurowej tablicy, Gajewski 
Franciszek, Goliński Jan, Grosglik 
Stanisław 2 odznaczeniem, Halbore 
Samuel, Jacobson Mieczysław, Kwiat- 
kowski Kazimierz, Lewi Mieczysław, 
Maciński Stanisław, Majewski Wi- 
told, Masopust Józef, Menkes M. 

munt, Nadel Pinkus, Natanson į- 
kor, Noeumark Stefan z najwyższym 
odznaczeniem, Nusbaum Marjan, Ol- 
szewski Józet, Poznański lzaak ze 
szczególnym odznaczehiem, Poznań. 
ski Stefan z odznaczeniem, Presman 
Mordka, Raubal Karol, Ring Maks, 
Rosenblum: Herman, Ruka Józef, 
Rychliński Jan, Sieczka Alojzy, 
Słomnioki Salomon, Stebelski Adam, 
Sterling Antoni, Wdowiński Dawid, 
Zadrowski Łucjan, Zarnowski Was 
oław, Zółtowaki Micheł 


re 145, 


= (f) Z kamery dezynfek- 
cyjnej. W przeciągu miosiąca od 
dn. 14 maja do dn. 14 czórwca r. b. 
_sanitarjusze miejscy zdezynfekowali 
46 lokali (72 pokoje) po chorobach 
zakaźnych, mianowicie; 

Po tyfusie 20, po szkarlatynie 
20, po gruźlicy płuc 8, po dyfterycie 
2, po ospie 1, o ogólnej objętości 
4,248 motr. szość,, na zdezynfekowa- 
nie których zużyto 21,216 pastylek 
formalinowych. 

Prócz tego zużyto sublimatu 210 
gr., TRIA w prać 8,200 gr., 
czystego karbolu 680 gr., techniczne- 
go 6,600 gr., chlorku wapnia 6,600 
gr. mydłą szarego 81 i pół funta, 
amoniaku w płynie 7,100 gr, sody 
mielonej, 7,400 gr. i spirytusu dena- 
turowanego 88,600 gr. 

Łącznie z dokonanemi od dnia 
14 stycznia r. b. zdezynfekowano 
184 lokale (3881 pokoi), prócz tego w 
samej kamerze zdezyniekowano 142 
patio bielizny i pościeli (wagi 142 
unty). n 
f a mieście zdezynfekowano za 
moog formaliny 11,600 sztuk bie- 
zny i pościeli, łącznie zaś z doko- 
nanemi przed tym terminem ogółem 
58,372 sztuki. 

Zawezwsń było: od lekarzy miej- 
skich 24, od szpitali 10, od policji 
jedno, od obywateli 11. Razem doko- 
nano 46 dezynfekoji. 
-~ -~ Niezgodzono się na dezynfekcję 
Ww 7 zadajac do wyzdrowienia zaś 
odłożono w jednem, czyli niedokona- 
no dezynfekcji w 8 miejscach, 

Ogółem więć zawezwań było 54, 
w tej ligzbie 2 zamiejscowe. 

`. = (t) Zoechu czeladzi cio- 

sielskich. W niedzielę dnia 29 b. 
m. o godz. 9 rano, w sali jadalnej w 
fabryce Gayera przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 260, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków zgromadzenia ezela- 
dzi ciesielskich. 

= (r) Z cechu ślusarzy, W 
niedzielę dnia 29 b. m. o godz. 9i 
pó! rano, odbędzie się w. kościele 

w. Stanisława Kostki nabożeństwo, 

zakupione przez cech ots w dniu 
patronów cechu, św. Piotra i Pawla. 


Wypadki. 

— (0) Rabumek. Wczoraj, oko- 

ło godz. il wiecz, na przechodzące- 

o wieg Łagiewnioką Judke-Mendze- 

ewskiego, zamieszkałego przy ulicy 

Pieprzowej Na 18, w pobliżu rynku 

Bałuckiego, na  ezterej rabusie, 

którzy, poraniwszy go nożami w gło- 

wę, zrabowali mu zegarek z dewizką, 

wartości 15 rb, i gotówką 8 rb., po- 
czem zbiegli. 


— (0 Aresztowanie zło- 
dziej. czorajazej mocy, agenci 
wydziału śledczego, przeprowadzili 
rewizję w domu 9 przy ul. Ryb- 
nej, gdzie w jednem z mieszkań zna- 
lęźli dwuch pozbawionych praw zło- 
'dziei-recydywistów. Znaleziono przy 
nich dwa rewolwery, kindżał, nóż 
1 narzędzia złodziejskie. 

— (0) Śmierć fanątyoczki.— 
Znana w Łodzi ze swych soysji na 
tle obłędu religijnego, marjawitka, 
Marjanna Kaźmierczak, zmarła w wię- 
zieniu przy ul. Długiej. Kąźmiercza- 
kọwa razem .z Masztalerzową i Tam- 
borkową dostała się do więzienia za 
kradzież monstrancji z kościoła mar- 
jawioękiego, przy ul. Podleśnej, speł- 
nionej również na tle obłędu religij- 
aego, 

= (0) Przywłaszczenie. Za- 
mioszkały w Warszawie przy ulicy 
Pańskiej nr. 49 Szaja Zyskind zawia- 
domił tutejszą policję że komisjoner 
Jego, Dawid Hersz Wajcman, zamie- 
szkały przy ul. Zgierskiej nr. 48 
wziął od niego w komis mąkę war- 
tości 1,100 rb. którą rozprzedał, pie” 
niądze sobie przywłaszczył i zbiegł 
zagranicę, 

Rozesłano za nim listy gończe, 

= Gi radzie z wyłama- 
niem. [czoraj, w godzinach obia- 
dowych, niewiadomi złodzieje, wyła- 
mawszy zamki, dostali sią do składu 
towarów  manufakturowych Berka 
Worobejczyka, przy ul. Krótkiej nr. 5 
zkąd skradli skrzynię towaru warto- 
ści 800 rb. 

= (0) Niewierny narzeczo- 
ay. Niejaka Jewdokja Proppe, za- 
mieszkała przy ul. Przejazd nr. 45, 
poznała się z zamieszkałym wt 
samym domu Janem Kańkiewiczem, 
35-lat, z którym postanowiła je- 


shać do Grodna, gdzie mieli się po- 
jączyć węzłem małżeńskim. f 
Proppe zabrała, swe rzeczy i 


„ła sobie „na pamiątkę” bib 


MOWY KURJEK ŁÓDZKI—27 czerwou 19T8 roku. 


przyjechawszy do Warszawy razem 
z Kańkiewiczem, zamieszkała chwilo- 
wo w pokojach umeblowanych przy 
ul. Marszałkowskiej nr. 105. 

W nocy, podczas snu, K. zabrał 
P. kwit na złożone w wagazynie ko- 
lejowym rzeczy, wartości 800 rb. 
które potem odebrał i więcej do ho- 
telu nie powrócił. 

OQdszukaniem niewiernego narze- 
ezonego zajęła się policja, 

= (0) Systematyczna kra- 
dzież. W fabryce Henryka Kadle- 
ra, przy ul. Anny nr. 14, od dłuższe- 
go czasu ginęły towary manufaktu- 
rowe. i 

Jak ustalono, w przeciągu osta- 
tniego czasu, skradziono towary na 
ogólną sumę 2900 rb. 

Wczoraj, przy wychodzeniu ro- 
botników z ła Z ostrzeżono, że 
jeden z nich, ch Grzonk, nagle u- 
hyi; poddano go więc rewizji o0sobl- 
8 h przyorem okazało się, że robo- 
tnik ten owinął się sztuką towaru, 
wartości kilkudziesięciu rubli. 

Osadzono go w areszcie, 

= (0) Nasze sługi, Zamiesz- 
kała przy uligy Południowej M 11, 
Mina Bachowa, zawiadomiła policję, 
że służąca jej, Katarzyna Majewska, 
skradła 40 rub. w gotowiźnie i różne 
rzeczy, wartości 400 rub, poczem 
zbiegła. 

— Zamieszkała przy tejże ulicy 
Ne 26, Ewa Serebrijska, zawiadomiła 
pęlicję, Łe służąca. jej, Franciszka 

inecka, odchodząc ze Kuh SĘ 
zng >, 
wartości około 100 ru 

Binecką aresztowano; bielizną od 
niej odebrano, 

= (9) Kradzież, Z mieszka- 
nia Chany Szrach, przy ulicy Piotr- 
kowskiej Ne 188, niewiadomi złodzie- 
je, za pomocą wyłamania okna, skra- 
dli got NADE rub. 

= (p) Przejechanie. Na ul. 
EMRE. 29 przejechany został 
12-letni Moszęk Grynberg, syn han- 
dlarza, 

Okaleczenie nóg opatrzył lekarz 
Pogotowia, 

— Przy zbiegu ul. Cegielnianej 
i Wólczańskiej dostałą się pod koła 
dorożki 6-letnia Gustawa Pasterniak, 
corka nauczyciela. 

Dziewczynka przypłaciła ten wy- 
padek okaleczeniami całego ciała, 

= (p) Z rusztowania na uli- 
cy Widzewskiej N 99, spadł wczo- 
raj z rusztowania robotnik Michał 
Łysiak, 47, lat, 

Ł. złamał kość biodrową, 

— W domu przy ulicy Wierz- 
bowej Nè 20, spadł a drabiny mu- 
larz A gpw Abram Wurcel, 

„złamał prawą nogę. 

— W fabryce Eiserta przy ulicy 
Długiej M 47, robotnik Jan Thiem, 
skutkiem uderzenia złamał żebro, 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, 


Zamiejscowa. 


= (x) Wybory do kas cho» 
rych. W zakładach przemysłowych 
Tow. akcyjnego A. U. Borst w Zgie- 
rzu, żatrudniających 700 robotników, 
wybory pełnomocników do opraco- 
wania ustawy kasy chorych, odbędą 
się w przyszły czwartek dnia 3 lipca. 

= (x) Budowa kościoła. Ro- 
boty około budowy nowego kościoła 
katolickiego w Zgierzu, posunięto zna- 
cznie naprzód. Wczoraj rozpoczęto 
budowę rusztowania zewnętrznego, 

= (z) yyLutnia** zgierska, 
urządza w nadchodzącą niedzielę, d. 
29 częrwca, pierwszą w tym sezonie 
zabawę leśną dla swoich członków 
i wprowadzonych gości. 

Program zabawy, która odbędzie 
się w lesie zgierskim oprócz tańców 
i śpiewów chóralnych obejmuje wie- 
le nowych atrakcji. | 

Początek zabawy o godzinie 2 po 

południu, 
(x) Qchronka w Kon" 
stantynowie. broboszcz parafji 
Konstantynów, ks, Herman von Szmidt 
uzyskał pozwolenie gubernatora piotr- 
kowskiego na otwarcie w Konstanty- 
nowie i utrzymywanie wlasnym ko- 
sztem-ochronki dziennej dla dzieci w 
wieku od 3 do 7 lat. 

— (b) z Pabjanic donoszą: 
Robotnicy fabryki Stajna przystąpili 
do pracy. 

— W fabryce Krossa i Pidlera 
wywieszono ogłoszenie, že jeśli robo 
tnicy nie przystąpią do pracy, fabry- 
ka będzie zamknięta na czas nieo- 
graniczoDy. 
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— (8) Zakończenie strajku 
w fab. Fausta w Pabjanicach. 
Wczoraj zakończył się strajk w fa- 
bryce Fausta. Robotnicy uzyskali od 
10 do 30 procent podwyżki, oraz po 
10 kop, za godzinę za czekanie na 
08NoWĘę. 


Ze sceny i estrady, 
Koncerty W. s. 0. 


‘= Dzisiejszy koncert symfonicz- 
ny, w parku miejskim przy ulicy 
Dzielnej, zgromądzi niewątpliwie, ja 
ICY icznych słuchaczy, któ- 
rzy z takim pietyzmem wysłuchują 
arcydzieł muzyki symfonicznej, 

bogatym programie dzisiej- 
szym podkreślić nalęży „Niedokoń- 
czoną symfonję Sohąberta, utwór 
pełen głębokiego natchnienia, liryz- 
mu i poezji — a przy tem tak potę?- 
ny. Obok niego kontrastowo odcina 
się żywiołowy, imponujący siłą i na- 
jeżony trudnościami  technicznemi 
polonez Liszta Ma2. ' 

Ueztę rozpocznie dzieło Mistrza 
z Bayreuthu „Uwertura Rienzi*. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


— Dziś, w piątek— „Lilje*, Mor- 
sztyna. 


—W sobotę „Gromiwoja* Arysto- 
fanesa — premiera, - 
raz drugi — 


— W niedzielę, 
„Gromiwoja* r yołofkńóbe. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


Kronika Sądowa. 


Z sądu okręgowego. 


II wydział karny sądu okręgo- 

o piotrkowskiego na kadencji w 

odzi rozważał w dniu wozorajszym 
między innemi następujące sprawy: 

a ławie oskarżonych zasiadł 

32-letni mieszk. Łodzi Gustaw Prope 

oskarżony o zabójstwo strażnika stra- 
ży ziemskiej Józefa Janiszewskiego. 

Okoliczności tej sprawy są na- 
stępujące: 

W d, 12 kwietnia 1908 roku o- 
koło godz. 8 wieczorem we wsi Dą- 
brówka jacyś piewykryci napastnicy 
kilkoma strzałami położyli trupem 
strażnika Józefa Janiszewskiego. 

W lLrótce przed zabójstwem J. 
wraz ze strażnikiem Piotrem Andre- 
jewem byli w restauracji Henryka 
Mikołajczyka. 

A. pószedł pierwszy do domu, 
następnie wyszedł Janiszewski, do 
którego podeszło 2 nieznajomych: 
jeden wysoki blondyn bez wąsów, 
drugi zaś nizki szatyn. Blondyn dał 
strzał do Janiszewskiego, po którym 
ten ostatni padł martwy na ziemię 
Andrejew dowiedziawszy się o na- 

adzie przybył na miejsce, lecz zna- 
azł J. już martwego, 

Andrzejewski podejrzewał, iż za- 
bójstwa dokonać musiał ktoś z partji 
socjalistycznej, gdyż zamordowany w 
styczniu 1906 r. pełnił obowiązki 
młodszego strażnika w fabryce Leo- 
narda i wówozas już, za jego działal- 
ność, grożono mu śmiercią. 

Janiszewski otrzymał 8 rany, 
które zdaniem lekarza były stanow- 
czo śmiertelne. 

Na razie nikogo nie ujęto i spra- 
wa o zabójstwo Janiszewskiego rezo- 
lucją sądu okręgowego piotrkowskie- 
go z d. 24 maja st, St. 1908 r. zosta- 
ła umorzoną. 

Dopiero w jesieni 1911 r. naczel- 
nik straży ziemski tomaszewskiej do- 
wiedział się, iż w Tomaszowie zamie- 
szkuje niejaki Gustaw Prope, który 
posiada: rewolwer bez pozwolenia, 

Zarządzono rewizję w mieszkaniu 
Propego i znaleziono rewolwer syste- 
mu Smits i Wisson fabryki césar- 
skiej w Tule za nr. 21118 z 48 nabo- 
jami, Prope oznajmił, iż nabył rewol- 
wer w Łodzi we wrześniu 1906 r. na 
Wodnym, Rynku u niejakiego Wan- 
dera, zamieszkałego przy szósie Ro- 
kicińskiej w domu Zinderwana, 


6. 
Jak się w następstwie okazałć 
Wander zmarł w 1909 r. Sledztwo 


wykazało, iż wspomniany rewolwer 
należał do zabitego strażnika Janie 
szewskiego, Według danych, dołąr 
czonych do śledztwa, Prope był 
aresztowany w dn. 81 września 41904 
roku, podozas rozklejania proklama- 
cji łódzkiego oddziału partji s.-d, w 
języku polskim p. n. „Chleba i pra- 
oy“, przyczem podczas osobistej re- 
wizji znaleziono przy nim 1509 pro- 
klamacji. 

Sprawa ta, ze wzglądu na Mani- 
fest była umorzoną, 

Do sprawy 0 zabójstwo Janiszew- 
skiego wezwano kilkunastu świad- 
ków i eksperta, Ponieważ 4 najważ- 
niejszych świadków do sprawy się 
nie stawiło, na żądanić prokurator: 
sprawa została odroczone, 

W ostatniej sprawie stawał 24-letni 
Stanisław Kakietek stróż domu przy 
ul. Piotrkowskiej, oskarżony o kup- 
no 2 butelek wina,. pochodzącego z 
kradzieży w restauracji Winoentegc 
Tuszyńskiego przy ul. Zawadzkiej nr 
?. Złodzieje, którzy popełnili powyż- 
szą kradzież, już zostali ukarani. 
Tuszyński, odsiądujący więzienie 
w Piotrkowie, na sprawę nie był do- 
stawiony, ponieważ w więzieniach tu: 
tejszych były wypadki tyfusu pia j- 
stego I wskutek tego łącznof + wig- 
zienia miejscowego z piotrkowskiem 
została przerwaną. 

Na sądzie oskarżony Kakietek do 
winy sią nie przyznał i oznajmił, iż 
wino kupił od służącego u Tuszyń- 
skiego, niejakiego Tereblńskiego, któ- 
ry orzekł, i} dostał wino od swaga 
pryncypała, jako proaras świąteczny. 

Sąd uniewinnił Kakiężka. R 

( 


Odezwa. Muzeum tatrzańskiego 


Dr. Tytus Ohałubiński, ów wiel- 
ki człowiek Tatr, zrozumiał to pierw- 
szy, że żywe ie W raj leży w le- 
gendzie ich przeszłości. Rozumiejąc 
uoskonale, w jakim kierunku rozwi- 
lać się bądzie rozsławione jego oso- 
bistem znaczeniem i urokiem 0- 
pane, widział on, 48 dni homeryckie- 
go żywota Podhala aą policzone i 
czego nie uratujemy dzisłaj, to na 
miejscu zginie i zczeźnie. Zmiana 
stosunków życia poczęła spustosze- 
nia robić w długie wieki śpiących 
jednakowym dziewiczym snem oby- 
czajach i zwyczająch ludności, która. 
naokoło Tatr była jakby wyspą od- 
grodzoną od zabijającej chłopską tra- 
dycję cywilizacji. 

Jego Muzeum tatrzańskie, pod 
które wspaniałomyślnie  darowała 
grunt najbliższa rodzina, miało być 

odstawą i ceńntrem. pracy nad oca- 
eniem od zapomnienia i zaginienig 
bezpośredniej twórczości artystycz- 
nej, jak również cech obyczajowych 
podtatrzańskiego ludu, jak daleko on 
sięga. 

Muzea podobne otoczone są 
gdzieindziej opieką i staraniem spo- 
tecznem. Dość spojrzeć choćby na 

odtatrzańskie Muzeum na Spiżu w 
Bopraasić i Słowackie w Marcinie 
Turczańskim. Muzeum imienia Cha- 
łubińskiego. w Zakopanem pozosta- 
wione jest na łasce opatrzności. W 
małym, ciasnym, drewnianym dom- 
ku, mieszczą się skarby, wydarte ža- 
gładzie, a także wspaniałe, cenne 
zbiory przyrodnicze, będące tylko 
częścią tego, co Muzeum tatrzańskie 
po Huk gta by mogło i powinno. Nad 
zbiorami tymi wist ciągle obawa, że 
łatwy wypadek może je obrócić w 
popiół i zgliszcza i od lat już całych 
mówi się o tem i dąży do tego, aby 
murowany, bezpieczny dom zastąpił 
dzisiejszą drewnianą chałupę. 

Dalecy od tego, aby Podhalan 
uważać za jakiś wyjątkowy odłam 
ogółu ludności polskiej, widzimy, że 
tu, dzięki trudniejszym warunkom 
przystępu, cywilizacja powszechna 
nie zdążyła zetrzeć i zatrzeć śladów 
kultury dawnej,  przedhistorycznej 
niemal w niektórych gałęziach, pra- 
wie aż do czasów ostatnich. Jak 
człowiek, tak | naród chce znać 
swą prźeszłość Muzeum Chału- 
bińskiego ozęść tego życia prze- 
szłego narodowi naszemu  odsła- 
nia. romadząc skarby przeszłości, 
powinno ono również stać się pla- 
cówką dla badań nad calg przy dą 


6. 


Mank zawierać w tym celu od- 

powiednio urządzone pracownie, za- 

opatrzone w niezbędne przyrządy na- 
owe. 

Gdy Tatry są dla naszego życia 
ogólnego, jak się to coraz częściej 
słyszy, narodowem dobrem, gdy się 
stają skarbem i świętem, szkołą mło- 
dości, szkołą hartu, męstwa 1 siły, 
gdy Muzeum tatrzańskie kluczem 
być winno dla myśli, która w Ta- 
trach zamki obłoczne ma otwierać, 
sądzimy, że odwołanie się do po- 
wszechnej ofiarności w sprawie mu- 
rowanego domu dla Muzeum powin- 
no znaleźć oddźwięk w całem pol- 
skiem społeczeństwie. Ludzie dobrej 
woli mogą składać na ten cel datki, 
albo zapisywać się na członków za- 
tożycieli (jednorazowo koron 400), lub 
też na członków rzeczywistych z 
wkładką koron 20 rocznie. 

Adresy dla przekazów i przesy- 
łek pieniężnych: 

1) Tow. Zaliczkowe w Zakopanem 
(rachunek Muzeum). 

2) Wp. Ksawery Prauss (skarb- 
nik Muzeum), Tow. Szkoły im. Sta- 
_sziea w Zakopanem. 


Wybuch wojny ? 


BIAŁOGROÓD, 26 czerwca. (wł.)— 
Generał bulgarski, Radko Dmitrjew, 
pragnąc przebić kordon serbski, za- 
atakował pozycje serbskie nad rzeką 
Zletowa, na Owczem Polu. 

Atak ten po krwawej walce zo- 
stał odparty, 

Serbskie biuro prasowa donosi: 

Po pierwszym ataku bulgarów, o g.8 
w Rocy nastąpił drugi przy użyciu 
jeszcze większej ilości 
* larnego. Bulgarzy chcieli przeprawić 
się przez rzekę Złletowa, oo im się 
wreszcie powiodło, Wojska serbskie, 
które znalazły się w niebezpieczeń- 
stwie, otrzymały ze wszystkich stron 
posiłki, wystąpiły w obronie swoich 
pozycji. Wywiązała się zacięta wal- 
ka na całym froncie. Gdy wystąpi- 
ła artylerja serbska, rozpoczęli bul- 
garzy odwrót, pozostawiając wielu 
zabitych 1 rannych. 

Dziś otrzymano w  Białogrodzie 
wiadomość, że w bitwie nad rzeką 
Zletowa poległo 377 bulgarów 
1187 serków. 

BIAŁOGROD, 26 czerwca. (wł.) 
Dzis, cała dywizja bulgarska prze- 
kroczyła granicę pomiędzy Skoplje 
i Velesme i rozpoczęła bitwę z woj- 

-skami serbskiemi. Bulgarzy ponieśli 

' znaczne straty i zmuszono ich do od- 

" wrotu. 

Wobec tego wojna została 
rozpoczęta bez wypowiedze- 

- mia. 

WIEDEN, 26 czerwca, (wł.) — 
' Byplomacje zagraniczne uwa- 
żają ostatnią bitwę serbsko- 
 bulgarską ża wybuch wojny. 
Poselstwa bulgarskie i serbskie 
„utrzymują, że układy pomiędzy oby- 
dwoma rządami nie zostały prze- 
" rwane. 

SOFJA, 26 czerwca.—Pochodząca 
z Białogrodu wiadomość o wielkiej 
bitwie w Zletowie jest nieprawdziwa, 

W rzeczywistości w nocy d. 24 
b. m. czeta bulgarska pod dowódz- 
twem Abacowa w pobliżu zajętej 
przez serbów wsi Zletowa napadła 
z na oddział serbski, złożony z 70 lu- 

zi. 


Dnia 25 b. m. starcie ponowiło 


wojska regu- . 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 27 czerwca 1918 r. 


się; wojska serbskie dały 20 strzałów 
armatnich. 

BIAŁOGROD, 26 czerwca (wł.)-— 
Prawie wszyscy deputowani zebrali 
się na dzisiejszem posiedzeniu skup- 
czyny, tak, że posiedzenie odbywa 
się nieledwie w komplecie. Obecny 
również attachć wojskowy. Po prze- 
czytaniu porządku dnia, na żądanie 
Pasicza ogłoszono posiedzenie dzi- 
siejsze tajnem. Wobec tego publicz- 
ność, sprawozdawcy i t. d. zmuszeni 
zostali do opuszczenia sali. 


BIAŁOGROD, 26 czerwca.—Krążą 
pogłoski, że na odbytem przy drzwiach 
zamkniętych posiedzeniu skupczyny 
prawie jednomyślnie zaaprobowano 
wycieczkę Pasicza do Petersburga. 

Kwestję kryzysu ministerjalnego 
należy uważać za wyczerpaną. 

inister wojny Bożenowicz pozo- 
staje na swem stanowisku. 

Następca tronu, królewicz Alek- 
sander, powrócił ze Skoplje. 

SOFJA, 26 czerwca.—Kolporto- 
wana za granicą wiadomość o zerwa- 
niu stosunków dyplomatycznych po- 
między Serbją i Bulgarją jest nie- 
prawdziwą. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Projekt prasowy. 

PETERSBURG, 26 czerwca, — 
W gazetach „Dień*, „Birż. Wied.*, 
„Piet, Gazeta* i „Wieczernieje Wre- 
mia* z dnia dzisiejszego zamięszczo- 
no wiadomości o poglądach aż0- 
nych na posiedzeniu Rady ministrów 
podczas rozważenia projektu prawa 
prasowego. 

Z tego powodu biuro informa- 
cyjne upoważnione zostało do oświad- 
cenia, że przytóczone przez wzamian- 
kowane gazety poglądy przedstawio- 
ne są fałszywe. 

Uchwały Rady ministrów w 
sprawie projektu prawa prasowego 
maji być zakomunikowane dodat- 

owo. 


Reforma wydziału śledczego. 

PETERSBURG, 26 czerwca. — 
Zwołany przez departament policji 
zjazd naczelników wydziałów śled- 
czych, celem uporządkowania docho- 
dzenia śledczego W Rosji, rozpocznie 
obrady d. 8 lipca r. b. 

T wyroków śmierci, 
MOSKWA, 26 czerwca. —Sąd o0- 


kręgowy wojenny, rozważywszy spra-, 


wę zaburzeń w więzieniu Butyrskim, 
skazał siedmiu katorżników na karę 
śmierci, 

Podróż Brindejonca. 

SZTOKHOLM, 26 czerwca. — 
Szwedzkie królewskie Tow, lotnicze 
wydało na cześć Brindejonca obiad. 
Prezes Tow. gen. Wrangel w entuzja- 
stycznych słowach powitał młodego 
bohatera. Brindejonc dziękował za 
owacyjne przyjęcie. Poseł francuski 
wzniósł puhar na cześć francuskich 
lotników; toast. przyjęto żywymi okla- 
skami. Towarzystwo doręczyło Brin- 
dejonc'owi złotą oznakę Tow. 


Rosja i Chiny. 

PEKIN, 26 (6) — Poseł rosyjski 
przedstawił rządowi chińskiemu b. 
poważne przedłożenia z powodu are- 
sztowania i pobicia w Cycykarze ko- 
respondenta gazety „Dalnij Wostok*, 
Titarenki, aresztowania w Sandżaku 
felczera Akimienki, aresztowania w 
Kałhanie 12 rosyjskich handlarzy by- 
dła i wreszcie z powodu  zaareszto- 
wania i ukrycia w pobliżu Kałhanu 
poczty. Poseł zażądał ukarania win- 
nych i zapłacenia odszkodowania. 

Powołanie rezerwistów. 

RZYM, 26 (6)— Dekret królewski 

powołuje na pięcio-miesięczne ówi- 


"bezpłatne. Wszystkie szkoły i 
„czyciele ludowi 


czenia rezerwistów drugiej kategorji 
z r. 1912, którzy niedawno temu u- 
kończyli służbę. 

Gwałtowni senatorowie. 

LIZBONA, 26-go czerwca. — Na 
posiedzeniu senatu pomiędzy: senato- 
rami Costa i Freitasem podczas roz- 
praw doszło do starcia, które zakoń- 
czyło się tem, że Freitas wyjął re- 
wolwer i chciał strzelić do Costy, o- 
bezwładniony jednak został przez se- 
natorów. Posiedzenie przerwano. 


Jdealna gmina. 


Idealną gminą pod względem 
urządzeń finansowych, jest wielka 
gmina, Orsa, położona w prowincji 
Dalekarji. w Szwecji. Posiada ona Do- 
wiem olbrzymie lasy, które pomimo 
tego, że sprzedano =% nich drzewa 
w ostatnich czasach za 16,000,000 rb., 
przynoszą jeszcze rocznie 160,000 rb. 
dochodu. Gospodarstwo w tych lasach 
nie jest bynajmniej rabunkowe, lecz 

rowadzone jaknajracjonalniej. Człon- 
ków tej szczęśliwej gminy nie pła- 
cą grosza podatku. szystkie po- 
datki państwowe i gminne, wszelkie 
wydatki na kościoły, szkoły, budynki 
publiczne, drogi i t. d. pokrywają do- 
chody z lasu. 

Do każdej ze wsi, składających 
tę gminę, przeprowadzono telefony 
nau- 
utrzymywani są z 


funduszów gminy, bez dodatku ze 


strony państwa; również na koszt: 


gminy dokonano wydrenowania pól 
na całym jej obszarze. Ogromny ża- 
kład mleczarski, należący do gminy, 
zakupuje mleko od wszystkich gos- 
podarzy, płacąc im z góry ustano- 
wioną cenę, która w żadnym wypad- 
ku obniżona być nie może, W razach 
nieurodzaju gmina daje swym człon- 
kom» bezzwrotne wysokie zaliczki. 
Najważniejszem jest jednak to, że 
wrazie niepowodzenia któregoś ze 
wspólnych przedsiębiorstw, fundusz 
lasowy pokrywa wszelkie straty i nie- 
dobory. : 


Telegr. własne 
„łłow. Kur. Łódzk.'' 


Zamach na dyrektora. 

LWÓW, 26 czerwca. (wł) — Z 
Zółkwi donoszą, że dzisiaj, o- godz. 
10 rano, w tutejszem gimnazjum do- 
konał wydalony uczeń, Michał Micha- 
łowicz, rusin, zamachu na dyrektora 
gimnazjum, Kazimierza Eljesza, ra- 
niąc go ciężko w głowę jakiemś że- 
lazem.  Zyciu Eljasza nie grozi, 
zdaje się, niebezpieczeństwo. 


Batistini. 

RZYM, 26 czerwca. (wł.) — Słyn- 
ny śpiewak, Battistini, uległ dość 
silnemu potłuczeniu, skutkiem spad- 
nięcia z konia. 

Podróż prezydenta. 

LONDYN, 26 czerwca, (wł.) Poin- 
caró zaproszony dziś na obiad w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych (fo- 
reing-office), gdzie podejmuje go 
Grey. 

LONDYN, 26 czerwca. (wł.) Pod- 


czas przyjęcia w Guildhallu, urżądzo- 


Zakład Urologiczny 
D-- Aleksandra FRYSZMANA 


WARSZAWA, Elektoralna 3, Tel. 57—29. 
Pobyt od 8 do 8 


HELENOW  %% 


połączona z nadzwyczajnemi atrakcjami: Cyrk 


Fantowa icterija 


W niedzielę dnia 29 czerwca r. b. 


Na cel Towarzystwa niesienia pomocy chorym „IINAS CEHACHOLIM” 


wielka Zabawa Ogrodowa, 


cenne fanty, Confetti z wartościowemi niespodziankami.. Fajewerki spalone 
Początek zabawy o godz. 3 po pol Wejście 50 kop. z 2 bil loteryjnymi 1 rb. 


dzieci 25 k 


rych z cierpieniami nerek, pęcherza i cewki moczowe 
rub. dziennie, 


Nik 145 


nego. na cześć prezydenta rzeczypo- 

spolitej francuskiej, wzniósł lord-ma- 

jor toast: „aby odwiedziny prezy-. 
denta przyczyniły się do tem silniej- 

szego zaciśnienia węzłów przyjażni 

pomiędzy Anglją i Francją“. W od- 

powiedzi na to scharakteryzował Poin- 

caróć „entente“ francusko-angielskie, 
skreślił pokrótce jego dzieje, stwier- 
dził, że przyjaźń wzajemna i zaufa- 

nie wzrastają i nabierają coraz wig- 

cej podstaw realnych i zakończył ży- 

czeniem, aby t6 uczucia utrwaliły w 

Europie pokój, pomimo tylu niebez- 

pieczeństw, jakie mu zagrażają, 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, 8. Redntównte. 
koszu. 


Bez sensu. W 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich, 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po 
w die od 10—12.. Behar 


Lakopane 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowo 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po- 
łądniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
uia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 


no w miejscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wcześniejsze: przyjmuje „Orsćoria* ul 
Krótka 8, Il-p. Kraków. r100—06 


Majątek 
ziemski 


rolny (mniejszy) i leśny duży z inwentarza- 
mi ZA kamienice w Krakowis 1 wille w Za- 
kopanem, Eabce-Krynlcy, do kupna, sprzedaźży- 
dzierżawy poleca: Cracovia Końces. Biuro po, 
średnictwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszukiwani kzpitaliści do sfinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków opatentowanycha 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania ce- 

giy prasowanej za pomocą kierata 

konnego i wiza w piecu polowym. 

Zgłaszać się ul. Składowa 12 stróż 
"wskaże. 


Profesor. Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
para godzin wolnych dziennie, Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. —Opracowuje | 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor“ 
81—0—1 i 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie eho- 
1010—8 


y~ HELENOW 


Szkocki znanego Wanemana, Zywy młyn, Wzlot balonu z gołębiami, Cwiczenia znanego atlety Breitbarđa, 
Polot małp, człowiek w płomieniu i inne ciekawe atrakcje, 7 


pa znanego přrotėchnika 
a , W razie n 


p. Kulwieza, $ orkiestry, iluminacja i t. pu. 
spogody «dbędzie sią 7 lipca. r1071-4 


a a Z — 


Z 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym 


Następujące rozmiary: 
24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
30 cm. X 29 cm. X 47 cm, 
30 ém. X 60cm. X 47 cm. 
40 ém. X 60 cm. X 47 cm. 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych, 


Sde dar do 


Üt. kretną pracę. 


APEERE a tatę gp 


| Lalratnjm en | 


ì fizjologiczne 


w Łodzi : 
ul Średnia 20, róg Solnej 
„. pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZĄ i 


>=> -Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (moczu, piwaciny it. d.) 


* + + + + 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 

' włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4: do 8 po poł.) 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej. 


AL 


E Stowarzyszenie 
| Majstrów Fabrycznych | 


w Łodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 


Specjalista chorib wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


-DE S$, KANTOR, 


Piotrkowska NZ 144, róg Ewangelickiej 
Telefon: 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotogratowa: - 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Łaboratorjum 
lekarsko-kosiietyczne. Badanie krwi na Syfilis i Je- 
czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606.) . Gabinet: elek- 
iroferapeutyczny (Masaż wibracyjny + pneumatyczny 

| podług. proi. Żebłudowskiego — niemoc płcjowa), 
"Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15, 


KASE TK] (Safes) 


Kasetki te mają 32, 5 cm, szerokości, 50 cm. długości | kosztują: 


rocznie półrocznie kwartalnie 
przy 10 cm. wysokości R. 12 R 8 R. 4 
; EG . „ 18 „AŻ BĘ: :| 
w: JP , „ 24 „ 16 a: 


Urządzenie poczekalni w skarbcu LZaPoWH najmującym spokojną I dys- 


od włąmania skarbcu, 


1070—3 


oororozeweoetewee 


1910 P, 


AT. RA: e Laln-$, Rostan, 


= jest nadzwyczajny Śro- 
SA : dek, uleczający bardzo 
F prędko I Sbujeczkie 
N 1792 
Liszaje, wysypki RY OZE, 
parzenia sę 
Bwędzenie 1 ból Bee zą natych- 
PE Rb. T 50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ 
Kazańska, 26, 


«w 

1żadnych innych oddziałów niema 

Wysyła się za zaliczeniem pocztowe 
SŁosownŃO do taryfy pocztowej. = 
MA ar znajduje się doskonałe 
mydło „Lain“, skutecznie usuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 70, 
pół tnzina Rb. 4, — Puder by enicz- 
ny „Lain“ pudełko Rb. 1. — Krem do 
twarzy „Lain“ słoik Rb, 2 — Zbiór 
"ziół do użycia wowote cena Rb. 
1.50 — Znak handlowy zatwierdzony 
Heej Eo „ła rzez rząd za NM 1792, bez które- 
ain* jest fals fikatem. — Po- 
preparaty dostać możne w 
Fyi i składach aptecznych. Wy- 
łęczni Pac: na Królestwo 

Polskie i Litwę 

L. i S. Sander, Warszawa. Piac 
Świętego Aleksandra 13, tel 161-43 


NOWY KUHJER ŁODZ£! — 27 czerwca 1913 roku. Se 4 
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* Bank Xandlowy w £odzi $ 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSC! NOWOSC! 
Zyzmint Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem, 

Jest to jakby program szerokiej działalności wychówawczo- 
penama) mającej na calu przyobrażenie narodu 1 wzbogacenie 
jogo moralnego Qram materjalnego dorobku, skreślony świetnym 

g i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikiiwością sądu, 
i trafnością wskazań Cena rb. 1.20 


 Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli | kapłanów. 


Rozgłośne | wyczerpujące dzięło to nejanakomitszeęgo peda- 
Eet, pee ego stanowi niejako encyklopedjà wychowawczą, 
nieabędną w każdym domu Przełożone i et przypisami pol- 
skimi przez proi W, Osteriolia, obejmuje o o 650 stronie tekstu 
więkazego tormatu Cena rb, 3.60 w opr 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1390), Tom Il (1890—1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kas Mianowski 


z tunduszu im, ecziego Jako praca „Ku pożytko pu lioznemu 
arukiem ogłoszona*. 


Pisans z wielkim talentom, żywo 1 barwnie, książką ła czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 


mo w sobię cenny nabytek iiierny pięknej w najlepszym siyi. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6. 


Do nabycia we ARK kaięgarniąck 


JAWORZE 


(Eensdorf) 2 i pół we W S FOTA z Katowic 
na Dziedzice. 


UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.—Słynny park, 


DAŁA AGROPATYGZNY | KAPIELOWO-LEGZIIGZY 


D-ra Z. CZOPA. 


782—2 


976—10 


Pokoje i mieszkania dla rodzin w wiłlach sk. 1 
2 restauracje i pensjonat. Ceny niskie, Stacja kol, bie 
grat, apteka publiczna w miejscu TRLEFON m. m w teln Sima» 
ohowitzą przez centralę Bielsko. — intormacji i p cktów udsiela- 


Skarb. Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP, 


>) a 4 

$ 0d 3. kopiejki łokieć [] Ê 
Parcelacja majątku Rąbień w powiecie łódzkim, od 4 
przystanku tramwaju Aleksan R 1wiorstą "353 


LASY, ZAGAJ, POLA 1 OGRODY $ 


na letnie i stałe mieszkania. 
Bardzo dogodne warunki dla kupujących. Miej Miejsee- 
wość prześliczna, malownicza, suc. zdrowa. 
Woda bieżąca, owa: 


$ 
Wiadomości o cenach i warunkach kupna udzieja na mięje * 
seu i parcele sprzedaje właściciel S. Gałecki. 4718 


PRYZJERSKIŚ SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan Paalom w todz i okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESARIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
„suszenie (Manicur) czyszczenie aj 
lnokoi farbowanie włosów i wsze 
roboty w zakres perukarstwa Gehi 
dzące, jako tó: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu ep» huk pod moim 
kierunkiem. uczam uplnania naj- 
nowszych Phon w 5 lekcjach. 
Abonament na miejscu i w domach. 
zzz WA W R AN ZZA, 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa radyka!- 
nie i udelikatnia cerę 


Żądać tylko w składach 
tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynówska 75. 


Choroby: nerek, pę- Choroby 
Cena za słoik 50 kop. 175 kop. Cherza; cewki it. d. 
ap- Godziny przyjąć: do 


pierwsza Lecznica Lekarzy Specjalistów 


dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarowasser 0d 10 — M i4i 
i — i pół. w niedzisią od wyg” 

Choroby skórne i weneryczne Dr. rybuils rrr ror vior. 

pady. | iątki od 1—2 Poniedziałek. środa, sobota od 

Choroby igei Dr. fa Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. SF Sharon 

chirurgiczne Dr. Bi. Kantor. Codziennie od 2—8. Choroby ko- 

biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby coesa 

Dr, B. Donchin Poniedziałek, wyga środa, AZ od 9—10 

rano. Niedzie iątek, sobota —2 po 

noga, osżu 1 gardła Dr. ©. Blum. Poniedaiajak, wtorek, środa , 

czwartek od 1—2 Piątek. sobota, niedziela od 9—10 rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- | 
nie mamek. 

Porada dla niezantożnych kop. 50 

<EEETREDIEPY i ZEESTZTORENTE p 


z lk Lifmanowicz 


Krótka 12., (tel, 13-60) 


Bolestaw w Kon 


jzu, nosa, gardłę 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
ste. żelefonu 32—62. 
Przyjmuje do 1l rano 14—7po p 


uszu, 


10 rano 
i od 4—7. 


zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjers* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


ra uł Zachodnia 37, 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


filegjony i Księstwo warszawskie) | 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


BER" Okolo 500 iliustracji. $9 


Cena księgarska rb (i, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 


` 


podania o przyjęcie 
do Męskiego Prywatnego 


Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świa- 
dectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiąza- 
nie rodziców do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, za- 
świadczenie 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego pro- 
wadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) należy 
„nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Nė 377. 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs 
II (od lat 16—28 winni stawić się na egzamin w Ursynowie 
27 sierpnia o godzinie 8 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każde żądanie 
program i warunki pzzyjęcia. 2493—6 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć -pienrędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
W „owym Kirjerze Łódzkim. 


SERENE NENENONOLENERELENONENENE 


"Vydawca Antoni Książek 


Zatwierdzone przez 
Warszawski okręg 
F naukowy 


Kursy 


przygotowawcze na świa- 
dectwa 


nauczycielskie, aptekarskie z 4 klas 
it p., przeniesione na ulico Mikoła- 
jewską NM 61 m. 7 lil-piętro. Orga- 
niżuję komplety w różnych godzi- 
nach, Zapis od 7 do 10 wieczór. 

'  2438-—3 


BNUEDOLOLELBLEK 


UCZEŃ 
YI kl. Szkoły Handlowej Kup. Łódzk. 
przygatawia do egzaminów  wstę- 
pnych i poprawkowych. Specjalnie 
uwzględnioną jest też naukas—Z00LO- 
GJi i MINBRALOGJI według odpo- 
wiednich wymagań szkoły. Uczeń ów 
PRZYJĄŁBY również KONDYCJĘ. 
Świadectwa szkolne, jako też BEKQ- 
MENDĄACJE PROFSSORÓW i OSOB 
KOMPETENTNYCH SĄ DO OKAZA- 
NIA dowiedzieć się: Skwerowa 3 miesz- 
kania 13 między 2-4 p.p. i Pomes 


20 DD DID SIE 
Dr.M.P'apiern 


Akuszer i specjalista 
onorób kokiecycha 
Pzytmuje do 1] rano i od 4: pół pod 
do © ı pół pe poładniu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu X 16-88. 


` ` 3 b 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA 3 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wane- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ghrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwania szpecą- 


cych włosów) i oświetlenie kana= 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 


„w czasie letutch miesięcy tylko od 


4-ej do 8-ej wiecz, w niedziele od 
10-ej do 2-6) po pol. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkewicz 


Przy syphilisie stosowanie prep, „606* 
i „914“ Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstautynowska 12 
oebox teatru Selina, 


od 9—1 i od 6—& dla pań od 5—6 
i niedziele od 9 do 4. 2701—0 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


mż-Za Ww a LB - 


Tow. 


botników Rolnych. 


Dla Robotników Rolnych. 


arzystwo 
mi Rolnymi, (założone i znajdujące się pod protektoratem Minis- 
trów Rolnictwa i Pracy), potrze bu je natychmiast 25 Ro- 


„Można zgłaszać sło I pisać po polsku pod adresem: 


Societé Nationale de Protection de la Main=d'oouwre 
g Agricole. PARIS, (78, bourso de Commerze. 


W Pers oraci dla dzeamłodey ze 


AÈ 148 


A 


1017—22. 


w Stacji klimatycznej Inowłódz 


jest jeszcze kiika miejsc wolnych. 
Wiadomość Zielona 11, u właściciela Inowłodza m. 2 —6 po poł. lub na 


r1066—3 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N2. 
Teleion 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopicidwe 
1 niemocy płciowej. Leczenie ayphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata i 
814.* wśródżylnie. 
Leczenie elekirycznością 1 mass- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od- 5—6- po poł 
Dia pań osobna poczekalnia. 


NENONSLENENENENE 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci, 
Przyjmuje od 4 do ó po południu 
Nawrot 7, Teleton 32—42. 


Y BBE ZANENBDALA 


Dr.L, Klaczkin 
Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rato i od 5—8 
wiecz, Dia pań od 4—% po południu 


MOKK GNAŃ 
Ogłoszenia drobne: 


Meble różne z czterech po- 


A). 


kojów z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz bardzo tanio. Pań- 
Bka 54 m. i. 2473—10 


wa domy z ogrodem w Jutomier- 
|) dzi; 


sku zamienię ma dom w > 
Wiadomość: 


może być z długami: 
2493-3 


Dzielna 1, sklep kolonialny, 


o zajazdu w Przygoniu na 820- 
sie za Pabjanicami potrzebny 
jest SZYNKARZ. Wiadomość na miej- 
scu, 2495—3 
est tanio do sprzedania pralnia, 
Radwańska 4 47 2435—3 


TER w dobrym stanie do sprze- 
dania. UL Niska M8 — 11 


ena. która zecehciałaby Bię 

zamienić z posadą, wś mie- 
sięcznie 25 rb. i tylko 6 godzin- pra- 
cy, zechce złożyć swój adres w Kur- 
jerze dla Łopacińskie l. _ 2430—2 
jo oszusuje KYMAKRŁA, który umie 

tasże krajać troki z wolnej ręki 
i maszynką Wiadomość w Redakcji 
Nowego Kurjera Łódzkiego. 2499-2 


Lecznica: i wzorowa kuźnia Ola koni 
| pod. kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 

garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 
i -LESZNO 34. 
. Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-j po pot 
£.0031 r792—0 


Lecznica Widzewsk 
Główna 51, róg Widzewskiej, Telef. 30—83. 
Choroby dzieci i prosze PE Kerschner od 11i pół do 1 

t rano 
Choroby wewnętrzne i dzieci Por. Fried od ô do 7 1 pół pp. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 pp: 


Choroby weneryczne i skórne Dr. Łangbard od 2 do 3 pp. 


i w środy i soboty od 8 1 pół wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein=Poljak od 5 do 6 pp. 


Analizy krwi, wydzielin i moczn. — Saczepienie ospy. — Badania 
mamek. 
Dr. Różaner 10—11 rano, 4—5 pp. 


Kas; Porada 50 kop. "BH 


miejscu w Inowłodzu Telef. 12-18. 


24 


ksze 


te Spe 
ojaliotów dia 

cehodzg= 
oJok chorych. 


Ul. Brzezińska N 24. Gruszezyń- 


[Porzebny chłopie do stolarza. 
ski. 84>—3 


UL Sw. Anny 26, Ślugarnia 245—2 
Uax potencji A (rr jek 
eeniem posz ; ejkolw: 
bądź posady wieczorowej. Oferty 
POECZE w „kKurjerze” pod lit. 
y Z fryzjerski do sprzedania w 

dobrym punkela. ladomość w 
Administracji Kurjera. Zachodnia 37. 
7 ah r iniaa w różny 

objawach feh dolegliwośsi (katar 
ają i kiszek, "rzy żę zawroty 
owy, gBZY, a P. : 
alodciy boży, r tal Zapytania 
Hstowne z dołączeniem marki na odpo= 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wiers- 
okci ziemi przy 
12,60 sle i wodzie po 8 
kop. za łokieć w Radogoszczu al. 
Zgierska 146 w restauracji, 2009-1 
ig pokojów, kichnia, ogrzewanie cen- 
5 i, winda, wraz z wszelkierał 
wygodami zaraz do wynajęcia. Piofr= 
1449—3 


kowska 275. 

Paginął paszport, wydany & magie 
Z a PEN na imię Fran- 
ciszka Milczarka. 2467—83 

aginął paszport, wydany & gminy 
Ł Łazisko, pow. brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Filipiny btę- 
pień 2466—$: 

inei paszport, wydany £ 
dr blew, pow. sieradzkiego, 
kaliskiej, na imię Marjanny Mici 
łowicz, 2480—3 
aginął paszport, wydany z gminy 
Mokra Góra, pow. końskiego, gub, 
radomskiej, na imię ltty yw 


Zz paszport, wydany z gminy 
obra, pow. brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Józety Siuda. 
2491—3 
aginęła karta tymczasowa pobytu, 
wydana z.Piotrkowa, na imię 
Adama Morawskiego. 2496—1 
25 $ Karia od paszportu, Wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Gustawa Wolfa. 2490— 


że | karta od paszportu, wyda” 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Romana Barburskiego. 2489-1. 


aginęła karta od paszportu, wydax, 
na z fabryki Ottona Starkó, na, 
imię Oska Kuntze. 2488—1 


aginęłą karta od paszportu, wyda” 
na z fabryki Braci Samet, na 
imię Emiljana Smolec Smoliiskiego, 


LEFTTENS 


Redaktor: Jan Garlixkows«i 


